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Zamiast ar tykułu -wstępnego od redakcji, 
poświęconego znaczeniu encykliki „Rerum 
N ovannn“ w  naszych czasach, podajemy 
artykuł,  k tó ry  się pojawił w organie Stoli­
cy  Apostolskiej. „Osseiwatore Romano'1 dnia 
S kw ietnia 1930 r., a  k tóry  nosi -wszystkie 
cechy przemyślanego i ’ zasadniczego komen­
tarza  do  encykliki Leona XIII. Pojawił się 
on  jako odpowiedź tym  pismom radykal­
nym, k tó re  wystąpienie Ojca św. w sprawie 
prześladowań w  Rosji określiły jako „para- 
w an“ , k ry jący  machinacje kapitalistów na 
szkodę wanstw pracujących. „Oserwa-tore 
Romano" w  odpowiedzi n a  ten zarzut zwra­
ca  się —  rzecz znamienna —  nie tylko prze­
ciw oszczercom z obozu bolszewickiego, ale
1 przeciw tym kołom katolickim, które nie 
doceniają potrzeby zdeęydowanej akcji spo­
łecznej n a  rzecz warstw  pracujących i w ten 
sposób d a ją  wrogom Kościoła broń do ręki. 
A rtyku ł był podpisany literą „p“, co jedno
2  katolickich pism wiedeńskich (.,Neuland“) 
naprowadziło n a  domysł, że autorem jest 
kard .  Pacelli. Przypuszczenie jest oczywi­
ście niesłuszne; kardynał-sekretnrz stanu 
nie potrzebuje uciekać się do takiego spo- 
eobu wyrażenia swych poglądów. Nie ulega 
jednak  wątpliwości, że a r tykuł był napisa­
n y  w  porozumieniu z kardynałem-sekreta- 
rzem stanu  i Ojcem św. Świadczy o tem 
fakt, że ..Osserva-tore Romano" kilka razy 
potem powoływał się n a  wyłuszczone w a r ­
tykule  zasady, czegoby z pewnością nie 
robił, gdyby nie pewność, że te zasady naj­
zupełniej odpowiadają woli Ojca św.

„ D la cz eg o  —  czy tam y  w  tym  a r ty k u le  
„ O s s e r v a to r e  R o m a n o "  —  bo lszew izm  
p r z e d s t a w ia  Z b a w ic ie la  j a k o  n a r a w a n  d la  
k a p i t a l i s tó w ?  D laczego  iu d  w  to  w ie r z y ?  
D la c z e g o ?

P r z y z n a jm y  to  o tw a rc ie :  —  w ie lu ,  k t ó ­
r z y  s ie  z w o le n n ik a m i  n a u k i  C h r y s tu s a  n a ­
zy w a li  i dziś  s ię  je szc ze  n a z y w a ją ,  zbył 
cz ę s to  Go z d ra d z a ło .  Czyż s ie  b o w ie m  w sz y ­
sc y  s t a r a j ą  r z e c z y w iś c ie  o to, by  u rz e c z y ­
w is tn ić  n a  ty m  św ie c ie  p a n o w a n ie  B o sk ie j  
sp r a w ie d l iw o ś c i  i m i ło śc i?  J e s t  k ła m s tw e m  
ta  m o d l i tw a ,  k tó r e j  ow ocem  n ie  je s t  m iło ść  
b l iźn iego .  A p r o r o k  I za ja sz  w olał ,  że t e n  
p o s t  B ogu  się  p o d o b a ,  k tó ry  „ ro z w ią z u je  
z w ią z k i  n ie s p ra w ie d l iw o ś c i  i b r z e m ie n ia  
c iążące ,  w y p u sz c z a  u c i ś n io n e  w o ln o  i w s z e ­
l a k a  n ie w o le  r o z r y w a " .

T a k  je s t!  N a leży  ro z w ią z y w a ć < zw iązk i 
n ie s p ra w ie d l iw o ś c i ,  a n ie  głosić  ich ja k o  
n i e  d o  r o z e r w a n i a  i k o n ie c z n y c h ,  i n i e  z a ­
d o w a la ć  s ię  p o c ie s z e n ie m  s k r ę p o w a n y c h  
i p r a k ty k o w a n ie m  dz ie l  m iło śc i  w  s to s u n ­
k u  d o  n ich .  J e s t  w ie lu  b o w ie m  ta k ic h ,  k tó ­
r z y  s ię  z a d o w a la ją  p a l ja ty w a m i,  ja łm u ż n ą  
i k o n f e r e n c ja m i  św . W in c e n te g o ,  a k tó rz y  
n ic  n ie  czyn ią ,  a b y  z łam a ć  n ie w o le  ty lu  
r o b o tn ik ó w ,  n a p i ę tn o w a n a  t a k  m ocno  p r z e z  
P a p ie ż y  19-go i 20-go  w ie k u .  Z a n im  zacz­
n i e  s ię  m ó w ić  o m iłości ,  t r z e b a  n a p r z ó d  
p rz y w ró c ić  sp raw ie d l iw o ść . . .  Miłość śc iś le  
p o j ę t a  w y s tę p u ję  w te d y ,  gdy  chodz i  o p e ­
w n ą  czynność ,  k tó r ą  s ię  z a d a r m o  sp e łn ia ,  
a lb o  k t ó r a  p r z y n a jm n ie j  n ie  z m ie rz a  do  
k o n k r e t n e g o  zy s k u ;  s to s u je  s ię  ja  do  m n ie j  
w a r to śc io w y c h  j e d n o s te k  z  p r o le t a r j a t u ,  
d a l e j  do  le n iw y ch ,  a lb o  i d o  p rz e s tę p c ó w ,  
k i e d y  s ię  z n a jd ą  w  n ęd z y .  A le  o d rz u c a m  
ją ,  g d y  ch o d z i  o p r o l e t a r j a t  zd ro w y ,  k tó ry  
p r a c u je  w  n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h .

R o b o tn ik ,  k tó r y  p r a c u je ,  m a  p r a w o  do 
p łacy ,  k tó r a b y  m u  p o zw o l i ła  u t r z y m a ć  g o d ­
n i e  sw o ją  r o d z in ę ;  m a p r a w o  do  zd ro w ia ,  
życia , s ło ń c a  i  lu d z k ic h  radośc i. . .  Miłość 
n i e  m o ż e  z a jm o w a ć  m ie js c a  s p r a w ie d l iw o ­
ści.  P r a c u j ą c y  r o b o t n i k  m a  praw m  i ' o b o ­
w ią z e k  w y s ta rc z y ć  so b ie  z  w ła s n e j  p r a c y  
i  n i e  m o ż e  być  s k a z a n y  n a  ja łm u ż n ę  z k i e ­
sz e n i  d o b ro c z y n n y c h  osób. M usi o d rzuc ić  
skazyw 'an ie  go  n a  ja łm u ż n ę .

J e s t  o h y d ą ,  g d y  s ię  w  p o w o d z e n iu  
i szczęśc iu  m ó w i u b o g im :  „ B ło g o s ła w ien i  
c i e r p ią c y "  I r o n ją ,  k t ó r a  ó p o m s tę  do  n ie b a  
w o ła ,  j e s t  to  s z a ta ń s k ie  z n ie k s z ta łc e n ie

„ k a z a n ia  n a  górze" .. .  B l iźn iem u ,  k tó r y  o ier  
p i ,  w in n o  s ię  w s k a z a ć  w  p ie rw s z y m  r z ę ­
dz ie  B oga  j a k o  ź r ó d ło  p ra w d z iw e g o  szczę­
ścia. A le  je s t  z b r o d n ią  n a d u ż y w a ć  ew a n -  
ge l j i  do  w y z y s k iw a n ia  go. J e ś l i  n ie  w o ln o  
g ło s ić  b r u t a l n e j  rew o lu c j i ,  to w in n o  s ię  p o ­
p i e r a ć  s p r a w ie d l iw e  żą d a n ia ,  w sz y s tk im  
b ra c io m  ra d o ś ć  życ ia  za p ew n ia ć ,  a n i e  w o l­
n o  r a b o w a ć  ich z d ó b r  d o cz esn y ch  w  im ię  
d ó b r  w iecznych .

Nie z a p o m in a jm y ,  co św. T o m a sz  mówi, 
że p e w ie n  d o b r o b y t  k o n ie c z n y  . j e s t  do  
p r a k ty k o w a n ia  cnoty’. J e s t  j e d n a k  o b e c n ie  
b a r d z o  w ie lu  ludz i ,  k tó rz y  n ic  ty lko  s k r o m ­
n e g o  d o b r o b y tu  n ie  m a ją ,  a le  n a w e t  z tego  
są  o b r a b o w a n i ,  co d o  k o n ie cz n o śc i  życ io­
wych należy’. I  jeśli  ich w  te j  „ n ie z a s łu ż o ­
n e j  n ę d z y " ,  j a k  L e o n  X I I I  (w  e n c y k l ic e  
„ R e r u m  N o v a r t im “ ) m ów i,  zo s ta w im y  my, 
w k tó r y c h  oni w id z ą  u c z n ió w  J e z u s a ,  to 
z n ie n a w iś c ią  od  n a s  o d e jd ą .  A w tedy ,  ja k  
b iczem  w  tw a r z  u d e r z y  n a s  p r z e k le ń s tw o  
C h r y s tu s o w e :  — B ia d a  w am , o b łu d n i  f a r y ­
ze u sz e " .

U w a g i  R e d a k c j i .  Z a m iesz cz a ją c  
w a ż n ie j s z e  u s t ę p y  te g o  b a r d z o  z n a m ie n n e ­
go w y s tą p ie n i a  o r g a n u 1 S tolicy  A p o s to l ­
sk ie j ,  chc em y  zw rócić  u w a g ę  n a  k i lk a  c h a ­
ra k te ry s ty c z n y c h  m o m e n tó w :

1) „ O s s e r v a to r e  R o m a n o "  z w ra c a  się 
z  o s t r e m  u p o m n ie n ie m  d o  k a to l ik ó w ,  i to  
do  w a r s tw  zam o żn y ch  i a k c e n tu ją c y c h  
sw o ja  r e l ig i jn o ść  W id o c z n ie  w a r s tw y  te. 
n ie  s p e łn i ły  te g o  o b o w ią z k u  w  s to s u n k u  
d o  w a r s tw  lu d o w y ch ,  k tó r y  im  L e o n  XITT

jego  n a s tę p c y  t a k  częs to  p rz y p o m in a l i .  
A z a n ie d b a n ia  tych  w a r s tw  m u s z ą  być 
w  te j  d z ie d z in ie  w ie lk ie ,  je ś li  a r ty k i d  k o ń ­
czy s ię  p r z y p o m n ie n ie m  C h ry s tu s o w e g o :  
„B iada.. ." .

2)  . ,O sse rv a to re  R o m a n o "  z w ra c a  s ie  
do  tych w a r s tw  z w e z w a n ie m ,  by  zm ien i ły  
sw ój p o g lą d  n a  k w e s t i ę  sp o łe cz n ą  i je j  r o z ­
w iąz an ie .  W a r s t w  lu d o w y ch  —  p o d k r e ś l a  
„ O s s e r v a to r e  R o m a n o "  —  n ie  n a le ż y  t r a k ­
tow ać  ja k  m a s ę  ż e b r a k ó w ,  k tóry™  sie 
z l a s k i  r z u c a  p a r ę  g roszy ,  —  an i  j a k  z a s tę ­
p y  ubo g ic h ,  k tó r y m  s ię  od  b o g a tszy c h  m i­
ło s i e r d z ie  ty lk o  na leży .  W a r s tw y  te  m a ją  
t a k ie  sam o,  ja k  i bogaci,  p r a w o  do „życia, 
s ło ń c a  i lu d z k ic h  ra d p śc i" .  L u d z ie  p r a c u ­
jący  są w o b e c  B oga  i n a t u r y  ró w n i  w  p r z e ­
z n a c z e n iu  i w  p r a w a c h  życiow ych ludz iom  
boga tym . J e ś l i  b e z  w ła s n e j  w iny ,  a ty lko  
n a  s k u t e k  w ie lk ic h  p r o c e s ó w  g o s p o d a r ­
czych i ew o luc j i  s p o łe c z n e j  z n a jd u ia  s ię  
w  n ęd z y ,  to  p o g w a łc o n e  z o s ta ły  p r a w a ,  
n a r u s z o n y  zr d a ł  u s t ró j  p r z e z  B oga za ­
m ie rzo n y .  I n a  te  b r a k i  n ic  n ie  pom o ż e  
m i ło s ie rd z ie  i ja łm u ż n a .  P rz y w ró c ić  n a l e ­
ży s p ra w ie d l iw o ść ,  p r a w a !  '

3 )  „ O ss e iw a to re  R o m a n o "  d a l e k i  j e s t  
od  p r o w o k o w a n ia  r e w o lu c j i .  Z a to  te m  m o c ­
n ie j  p o d k ro ń la  k o n ie c z n o ść  p o p a r c ia  „ s p r a ­
w ie d l iw y c h  ż ą d a ń "  lu d o w y c h  p r z e z  k a t o l i ­
ków . A w  j e d n y m  u s t ę p i e  ( k tó r v ś m y  o p u ­
śc ili)  p o d n o s i  z b a w ie n n ą  r o lę  związków' 
zaw odow ych  i ich d o b r o c z y n n e  d z ia ła n ie .  
W s k a z u je  w  te n  sp o só b  o r g a n  S tolicy A p o ­
s to lsk ie j  p r a k ty c z n e  to ry .  k tó r e m i  posu -  
wrać s ię  w in n a  a k c ja  k a to l ic k o -sp o le c z n a  
n a  t e r e n i e  robo tn iczym .

W y s tą p i e n ie  o f ic ja ln e g o  o r g a n u  Ojca 
św ie te g o  p r z y jm u je m y  z w dz ięcznośc ią .  
J e s t  o n o  w  g r u n c ie  r z e c z y  u z n a n ie m  d la  
tych, k tó rz y  p r o w a d z ą  p r a c ę  c h rz e śe i ja ń -  
sk o -sp o le cz n ą .  B edz ie  d la  n ic h  z a c h ę tą  do 
w y trw a n ia .  D la  tych  zas, k tó r z y  w  te j  p r a ­
cy u d z i a łu  n ip b io rą ,  k tó r z y  je j  n i e  p o ­
p ie r a ją .  k tó rz y  iej n ie  u z n a ją ,  w in n o  być 
u p o m n ie n ie m !  Obyż je  w szy scy  k a to l ic \  
z ro z u m ie l i!

po najtańszych ca 
nach f a b r y c z n y c h  
w wielkim  wyborzeP o l e c a m y !

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Por t j ery ,  Chodni ki  kokosowe,  
P ł a s z c z e  g u mo we  i i mp i e g n o wa n e .
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PRZEMYSŁ-LINOLEUM

r a k ó w , :R y n e k  10.
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Warszawa. Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20.
5 0  w fa s n /c h  s k la ^ ś w .  ’

200 tys. tłum demonstruje przeciw aresztowaniu
Gandhiego.

Bombaj. (PAT). O wczorajszych .wielkich 
demonstracjach nacjonalistów r donoszą m. in.. 
że demostracje były przygotowywane przez 50 
wielkich organizacyj hinduskich, w celu zapro­
testowania iprzeciwko uwięzieniu Gandhiego, 
oraz innych wybitnych osobistości ruchu wol­
nościowego. .W pochodzie według jednych  
wersyj brało udział 200 tysięcy osób, według 
innych zaś, uczestniczyło w nim 600 tysięcy 
osób. Gdy pochód zdążając ulicami nmastn. 
zbliżył się do dzielnicy europejskiej, zagrodzi­

ła. mu drogeI policja angielska, wówczas ucze­
stnicy pochodu stawili policji bierny opór, sia­
dając przed nią na ulicy. Tosamo uczyniła po­
licja angielska. Taka sytuacja trwała- około 
4 godzin, poczem policja zgodziła się ostatecz­
nie na przepuszczenie pochodu

  Porównując wczoraj odroczenie Sejmu
przez ,p. Sławka z podobnym aktem rządu 
Bartla-Pilsudskiego w r. 1927, zapomnieliśmy 
dodać, żc -w r. 1927 posiadał rząd bardzo sze- j

rokie pełnomocnictwa, które mu pozwalały wy 
dawać dekrety z mocą ustaw. Wydał też w cią 
gu półtora roku około 500 takich dekretów. 
Ale rządzić bez Sejmu i bez pełnomocnictw 
przez czas dłuższy! — to już jest sztuka, któ­
rą po raz pierwszy Polsce pokaże p. Walery 
SlaWek. ( v

Odroczenie i prawa Prezydenta.
— Odroczenie Sejmu na 30 dni trzeba u- 

ważać za ostateczne zlikwidowanie sesji.' Rząd 
bowiem ma prawo sesję nadzwyczajną po n- 
plywie 30 dni odroczyć powtórnie, to znaczy, 
że odroczenie potrwa do 22 lipca. poczem se­
sja zostanie zamknięta- Wówczas mogą posło­
wie robić starania O nową sesję, która znowu 
byłaby dwukrotnie odraczana i następnie zno­
wu zamknięta.

4  P O K O J E
przedpokój, kuchnia, łazienka I. p.
w  cen tru m  K rakow a — ew e n tu a ln ie  

na b iu ra , i 
Zgłoszenia listowne da Administracji 
„Głosu Narodu" pod „2 letni czynsz".

Oświadczenia centrolewu wywarło 
silne wrażenie.

Warszawa 24. 5. ;Telef. wł.). Silne wrażeń 
nie wywołał w kołach -politycznych ten ustęp 
wczorajszego oświadczenia centrolewu. kłóry 
zwraca uwagę na odpowiedzialność moralną 
i historyczną Prezydenta Rzplitei ■ za niedo 
puszczenie Sejmu do .głosu w ciężkiej sytuacj 
gospodarczej. Jes t  to  pierwsze tego rodzaji 
wystąpienie. 1

Posłow ie zam ierzają w ykorzystać ostatnie 
tygodnie w iosenne celem  poinform owania kra­
ju o powodach odroczenia sesji. W yłon ił si:

Wniosek z togo taki: w rewizji Konstytucji j także projekt- zebrania sie wszystkich -posłów 
trzeba P. Prezydentowi odebrać prawo odra-1 cent rum i Lwicy na narady w  Krakowie, 
czania i zamykania sesji nadzwyczajnej bez 1 
zgody Izb. W  t.en sposób praktyki pomajowc j
prowadzą nas do postulatu ograniczenia nie-j Warszaw - 24. 5. (Tdcf. wl.). Cena biletd 
k tó r reb  atrybucji Prezydent a .  W  ten sposób „Lotu45 z Warszawy do Bukaresztu wynosi 200 
sanacja pracuje gorliwie nad zlikwidowaniem ha 7.1. Posłowie, senatorowie, członkowie korpusu 
sła rozszerzenia praw Prezydenta Pozostanie dyplomatycznego, urzędnicy państwowi i woj- 
to jedną z głównych jej „zasług". sakowi otrzymują 50%
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Z powrotem do encykliki.
Nieprzemijające wartości pisma Leonowego.

marksizmu, zarówno jego etyczno-filozofic-z- 
ńy.oli podstaw, jak  i gospodarczych. Nie w y­
zwolił sio bowiem socjalizm międzynarodowy 
z pęt nałożonych przez Marksa.... T rw ałą  i 
nieprzemijającą wartość encykliki Leona. X1IT. 
wreszcie stanowi pozytywny program rozwią­
zania trudności.

Pisze Leon XIII., ż-? rozwiązanie przynieść 
może tylko współdziałanie czynników zainte­
resowanych bezpośrednio (•„kapitału" i ..pra- 
ey“), i pośrednio (społeczeństwo i Kościół). 
Złączyć się więc powinny do współpracy: orga­
nizacje zawodowe, państwo i Kościół- A doś­
wiadczenie lat kilkunastu uczy, żo eo trwałe­
go w/ tym zakresie powstało, narodziło się ze 
zgody i porozumienia; ca ły  zaś ferment, który 
dziś nurtuj; społeczeństwa, ma niezgodę i wal­
kę za swoje źródło,

I jeszcze jeden jest moment, k tóry ency­
klice zapewnia trwałość i czyni ją aktualną. 
Oto wskazanie czynnikom decydującym, żc —  
cala polityka społeczna zmierzać powinna do 
rozszerzenia własności na największą możliwie 
liczbę jednostek, do  uwłaszczenia1’ proleta- 
rjalu miejskiego i wiejskiego... Istotnie ta jest 
jedyna droga ku rozwiązaniu trudności socjal­
nych. Innej niema. Dobre są, czasem nawet ko ­
nieczne. zabezpieczenia mas pracujących przed 
ryzykami losu; nie trafiają, jednak w sedno 
rzeczy, są plastrem rzuconym na ranę. Trwały 
pokój społeczny i współpracę klas przynieść 
może ty lko oparcie życia mas pracujących na 
własności realnej (wszystko jedno, w jakiej 
postaci). Będzie ono także najlćnszom zabezpie 
czenkm świata przed przewrotem, przed rewo-
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lucją. której niebezpieczeństwo —  nie urojo­
ne —  stanowi z pewnością najcięższą troskę 
męczącą dzisiejsze społeczeństwo-

Znany niemiecki socjolog, Jezu ita  Gund- 
łaeh, pisał przed 2 ła ty  o ,.tragizmie mchu 
e lir z e ś ci j a  ń sk o-sp oH1 c z ne g o11. Tragizm ten  —  
jego zdaniem —  polega na rozbracie między 
teorją. k tó ra  śmiałych żąda reform, i p rak ty­
ką, która jest oportunistyezną i płochliwą.

Trzeba siq .zgodzić z fcem twierdzeniem. 
Gdyby bowiem prak tyka  c-hrzcścijańsko-spo- 
łeczna wierniejszą była teorji i gdyby była od­
ważniejszą. ruch chrześcijańsko-społeczny tęt- 
nialby życiem i grałby decydującą rolę w ru ­
chu mas proletarjatu. Albowiem nie socjalizm, 
ale chrześcijaństwo niesie z sobą wyzwolenie 
warstw pracujących (robotników, mieszczań­
stwa. rolników i urzędników) z niewoli mate- 
rji, kapitału i pieniądza.

A więc z powrotem d o ,  teorji katolicko- 
spolccznej! Z powrotem do encykliki „Rerum 
Novarum“ i encyklik papieskich! Niema inne­
go sposobu odrodzenia ruchu chrześcijańsko- 
spolecznego, jak  zaczerpnięcie sił w  źródle za­
sad i pojęć katolicko-.spolecznyeh. Inaczej nie 
wrócą się la ta  1S01— 1900, la ta  żywiołowego 
rozpędu i aktywności.  L a ta  równocześnie —  i 
to jest znamienne —  wielkiego ruchu umysło­
wego. powstałego z natchnień, które encykli­
ka ..Rerum Nora rum” przyniosła. pejot.
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P. Czechowicz za współpracą Rządu z Sejmem,
GDYŻ OD MIEJ ZALEŻY PRZYPŁYW KREDYTÓW ZAGRANICZNYCH.

0  c z c m  p is z ą  m u l? ..
Ucieczka przed Sejmem.

B a r d z o  t r a f n i e  o c e n ia  „ G a z e ta  W a r -  
s k a "  s e n s  o d r o c z e n ia  ses ji .  „ J e ś l i  r z ą d  —  
p is z e  o r g a n  S t ro n n ic tw a  N a r o d o w e g o  —  

„przewidywał, że obrady będą nieprodukty­
wne, to  daleko lepszym, od wywiadu 
z „Iskrą" ,  sposobem udowodnienia tego 
było właśnie umożliwienie sesji. W  najgor­
szym  dla Sejmu, a  najlepszym dla p. Sła­
w k a  w ypadku bezpłodności prac sejmowych 

| k r a j  n ieby n a  tem nie stracił, bo rząd mial-
1 by  zawsze możność odroczenia, czy zamknię­
cia  sesji. W tedy  mógłby on mówić o sukce­
sie w  swym konflikcie z Sejmem.

( A ta k ?  Krokr rządu musi być przez spo­
łeczeństwo zrozumiany jako stwierdzenie, 
•że rząd ten  n ie ma zaufania przedstawiciel­
s tw a narodowego. Chociaż nie odbyło się 
formalne głosowanie nad wnioskiem o vo- 
tum  nieufności, który miat być zgłoszony 
n a  pierwszem posiedzeniu Sejmu, to jednak 
przez ucieczkę rządu votran takie Stało się 

.politycznym faktem. Teki zostały ocalone, 
rząd  m ający w  swem łonie n iekonstytucyj­
nego ministra i kierowany przez premjera, 

i k tó ry  jest odpowiedzialny za naruszenie 
konstytucji ,  będzie dalej rządzi! ty lko  dla 

■ tego, że uchylił się od stanie.cia przed Sej­
mem",

ż e  — j e d n e m  s ło w e m  —  u c ie k ł  p r z e d  S e j ­
m e m !

Następstwa odroczenia.
„ K u r j e r  W a r s z a w s k i 11 z a s ta n a w ia  się  

B a d  n a s t ę p s t w a m i  o d r o c z e n ia  ses j i .  B ę d ą  
o n e  s m u t n e  w  d z ie d z in ie  g o sp o d a rc z e j ,  
g d z i e  s z e r e g  s p r a w  ty lk o  p r z e z  S e jm  m o ­
ż e  b yć  za ła tw io n y ch .  S m u tn e  b ę d ą  ta k ż e  
w  d z i e d z in ie  p o l i ty cz n e j .  D a le k o  b o w ie m  — 
p i s z e  „ K u r j e r  W a r s z a w s k i 11 —  p r z e z  o d ­
r o c z e n ie
"  „znowu oddaliliśmy się od perspektywy wy­

tworzenia w k raju  atmosfery spokojuej, 
sprzyjającej przetrzymaniu ciężkich czasów” .

Mocne i słabe nerwy.
P r a s a  s a n a c y jn a  m a  n i e l a d a  k ło p o t  

i  p .  C zechow iczem ...  K ie d y  już  w szyscy  
w ie d z ie l i  o  je g o  w y s tą p i e n i u  z BB„ „ G a ­
z e t a  P o l s k a 11 z a p e w n ia ła ,  że to  ty lk o  „ p o ­
g ło s k a " ,  a

„do późnego wieczora sekre tarja t klubu 
I władze BBWR, pogłoski tej nie mogły
sprawdzić".
P u lk o w n ik o w s k i  o rg a n ,  . .K u r j e r  P o r a n ­

n y "  o d raz a i  s ię  z o r je n to w a t .
„Wystąpienie —  pisał —  b. ministra, p. 

Czechowicza, z klubu BBWR. i rezygnacja 
jego z m andatu poselskiego — jeżeli nie są 
'pogłoskami —  wskazywałoby, iż d ługotrwa­
ł a  a niecna gra polityczna, prowadzona 

/■przez Sejm faktem oskarżenia go przed Try- 
( minąłem Stanu, wyczerpała nerwy b. mini­

stra. Zapomniał jednak widocznie p. Cze­
chowicz, że g ra  ta  jest prowadzona przez 
Opozycję sejmową, nie przeciw niemu".
S ą  w  P o l s c e  lu d z ie ,  k tó rz y  p r z e z  s z e r e g  

l a t  s to j ą  p o d  c ię ż k ie m i  z a r z u ta m i  p r z y w ła ­
s z c z e n ia  s o b ie  c u d z y c h  p ie n ię d z y  i n e r w y  
m a j ą  w  p o r z ą d k u .  M ów im y o  r e d a k t o r z e  
„ K u r j e r a  P o r a n n e g o " ,  o p. E h r e n b e r g u ,  
z w a n y m  t a k ż e  p. J a s n o g ó rs k im . . .  N ie  dz iw  
w ięc ,  że  p .  E h r e n b e r g  n ie  m oże  z ro z u m ie ć  
p. C zechow icza ,  k tó r y  d o p ie r o  t r z y  la ła  s toi 
p o d  z a r z u te m  p r z e k r o c z e n i a  b u d ż e tu .

Nowy pomysł p. min. Gara.
„ P o l o n i a "  d o n o s i  z W a r s z a w y ,  że p. m i ­

n i s t e r  C a r  z e b r a ł  „ n a jw y b i tn ie j s z y c h  p r a ­
w n ik ó w  s a n a c y jn y c h "  n a  n a r a d y ,  j a k im  fo r ­
t e l e m  p r a w n y m  u r a to w a ć  r z ą d y  sanac j i .  
C h o d z i  m ia n o w ic ie  o t a k a  o r d y n a c ję  w y ­
b o rc z ą ,  k tó r a b y  s a n a c j i  d a ł a  p r z y  w y b o ­
r a c h  w ię k s z o ść .  N a p r z e s z k o d z ie  j e d n a k  
s to i  u s t a w a  z  2  s i e r p n i a  1926, o k r e ś l a j ą c a  
w a r u n k i ,  w  k tó r y c h  p. P r e z y d e n t  m oże  w y ­
d a w a ć  r o z p o r z ą d z e n i a  z m o c ą  u s ta w y .

„Po kilkugodzinnych —  pisze ..Polo­
n ia11 —  obradach, w  których zubicrali glos 
niemal wszyscy obecni, zebrani doszń do 
wniosku, że ustawę to można interpretować 
w ten  sposób, te  Prezydent po ewentualne tn 
rozwiązaniu Sejmu będzie miał prawo wydać 
dekre t  niwelujący dotychczasową ordynację 
wyborczą, oraz będzie mógt wydać nowe 
prawo wyborcze, oczywiście jaknaiwygod- 
niejsze dla sanacji. ,

Podobno p. min. Car przychylił się do 
tego osobliwego stanowiska i już pod jego 
kierownictwem rozpoczęły się prace nad 
ułożeniem nowej ordynacji wyborczej' . 
P r z y p a t r z m y ż  s ię  lej u s taw ie! . . .  S k ł a d a , 

s ię  z p ię c iu  a r ty k u łó w .  A r ty k u ł  p ie rw s z y  
w y licza  m a te r j e ,  w  z a k r e i i e  k tó ry c h  p. P r e ­
z y d e n t  m o ż e  w y d a w a ć  r z e c z o n e  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  A r ty k u ł  d r u g i  zaś  w y licza  te  s p r a ­
w y ,  w  z a k r e s i e  k tó r y c h  w y d a w a ć  r o z p o r z ą ­
d z e ń  n i e  m oże .  Otóż je s t  tu  m. in. p o w ie ­
d z i a n e :

„Rozporządzenia te dotyczyć nie mogą...

Encyklika ..Rerum. N orariun", której 39-tą 
rocznicę wyjścia (15. m aja  1891) święcą dziś 
krakowskie organizacje katolicko - społeczne, 
nic przyszła nagle i bez przygotowania. Poprze­
dziły ją  żywe dyskusje (zwłaszcza w  łonie tak  
zwanej Unji fryburskiej,  kierowanej przez k a r ­
dynała Meriuillod). zdecydowana akc ja  szeregu 
biskupów (jak biskupa Kettelera w  Moguncji, 
kard. Manuinga arcybiskupa Westmineteru i i.) 
i, wreszcie, wypadki (spór przemysłowców ame­
rykańskich z „Rycerzami Pracy". —  pielgrzym­
ki robotnicze w lalach 18SS— 1S90), które mo­
ment wydania encykliki przyspieszyły.

Ogłoszenie encykliki wywołało —  co łatwo 
dziś na -podstawie ówczesnej prasy i opraco­
wań historycznych stwierdzić — głębokie wra­
żenie. Szereg miesięcy trw ała  w prasie dysku­
sja nad nią. Pojawiać sio poczęły obszerno stu- 
dja poświęcone encyklice. Zbierały się potem 
przez szereg lat kongresy społeczne (wc W ło­
szech i Francji) pod jej hasłami... Zaintereso­
wała prolefa.rjat i w nie mniejszej mierze sfery 
umysłowe. Międzynarodowy kongres robotni­
ków w Biernie (Szwajcarja) w roku 189$, zo­
stający zresztą pod wpływami socjalistyczne­
mu, zapraszał katolików do wspólnej pracy 
w myśl zasad encykliki. Maurycy Barres twier­
dził. żc —  nie rozumie, jak  po encyklice „Re­
rum N orarum 11 można jeszcze być „an tyk le ry­
kałem". A Brunetiero uważał sobie za obr/wią­
zek sumienia osobiście podziękować Leonowi 
NUI-mit za encyklikę i wyrazić Mu uznanie, 
i swoją audjcncjp u Papieża z entuzjazmem 
opisał w ..Rcyup des dcux mondes".

Socjaliści polscy pokpiwają, sobie dziś z en­
cykliki. P. Czapiński próbował nawet dowieść, 
żo jest ..reakcyjną"...  Inaczej ją przyjął -socja­
lizm j 9-g'O wieku. Berliński „Yorwarts" pisał, 
że —  Leon XIII wydaniem tej encykliki „prze­
wyższył wszystkich panujących".

Boczyli się na  n ią przemysłowcy i kap ita­
liści. Włoski ekonomista Notti w osobnej książ­
ce: „Tl socialismo eattolieo" pisał o niej z nie­
chęcią i prorokował społeczeństwu, że te  same 
sprowadzi na  nio szkody, jakie socjalizm Mar­
ksa zapowiada.

Tem głębsze wrażenie wywołała encyklika 
w kołach szczerych katolików. S tała się za­
czątkiem wielkiego ruchu chrzęści ja ńsko-spo- 
łecznego,1 k tó ry  niestety po roku 1900 miał 
s tracić swoja/żywotność, gdzieniegdzie nawet 
zamrzeć...

Żywiołowy rozwój po roku 1S9I przybiera 
akcja Oh. Z. Z., zwłaszcza we Francji, Belg,ii 
i ITolandjr, nieco później w  Niemczech i W ło­
szech. Powstaje  olbrzymia akcja na, rzecz ro l­
ników (w Belgii Mellaerts, we Włoszech 
Cerntti). tworzy się wc Francji silny ruch 
spółdzielczy katolików... Wybitne umysły 
wgłębiają sic w encyklikę Leona XIII.. próbują 
stworzyć syntezę lepszego ustroju gospodarcze 
go i znaleźć praktyczno na  ówczesne, Braki 
lekarstwa. TYH-ki socjolog katolicki Toniolo 
zaczyna w r. 1S9S swoje słynne wykłady o 
„chrześcijański/j demokracji", a, na, życzenie 
Papieża, powtarza jo w Rzymie. Świetny mów­
ca i organizator (później jeden z „nieśmiertel­
nych") Albert, hr. de Mim nieznuźenb* aposto­
łuje myśli encykliki po Francji i stwarza wiel­
ki ruch umysłowy, którego głównym przedsta­
wicielem był sędziwy dziś historyk (także 
„nieśmiertelny") Jerzy  Goyau... Parlamenty 
niemiecki, francuski i belgijski rozbrzmiewają 
w ostatnim dziesiątku 19 w. hasłami L°ona 
XIII.; powstaje wówczas cało bogate  ustawo­
dawstwa społeczno w  Niemczech, we Francji i 
Belgji, jako wyłączne prawie dzieło katolic­
kich posłów \K s. Hitze. de Mim i inA.

Dalekie są, już  od nas te  czasy. Ci. co ten 
ruch tworzyli, bądź pomarli (de Ałun, La Tour 
du Pin. biskup Doutrelous, Toniolo. Lneger. 
Hitze!, bądź dożywają swego .pracowitego ży­
cia (iKunschak w  Austrji, Goyau we Francji). 
Ruch jednak przez nich stworzony, jakkolwiek 
po r. 1909 znacznie osłabł, trwa, a  gdzienie­
gdzie (w Holandji, Belgji i Niemczech) odgry­
wa wybitną rolę.

I ciągle nawraca do encykliki Leonowej! 
Co w niey znajduje trwałego i nieprzemijają­
cego?

Trwałem i nieprzemijając-Cm w niej jest na­
przód krytyczne spojrzenie na  ówczesny ustrój 
gospodarczy. Nie jest on bowiem lepszym dzi­
siaj... Trwałą i nieprzemijającą jest kry tyka
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zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i Se­
natu"'.
N ic  r o z u m ie m y  w ięc ,  j a k b y  w o b e c  tego  

w y ra ź n e g o  b r z m i e n ia  u s ta w y  m ó g ł  p. m in .  
C a r  w y d e d u k o w a ć  p r a w o  p. P r e z y d e n t a  do  
z m ia n y  o rd y n a c j i  w y b o rc z e j !  A b s o lu tn ie  
n ie  m o ż n a  z r o z u m ie ć ! . .  C h y b a ,  że  p . C a r  
d e c y d u je  sip n a  m e to d y  p r o p a g o w a n e  przez. 
„N ow a K a d r o w ą " .  A le  w  ta k im  r a z i e  n ie  
p o t r z e b a  by ło  z b i e r a ć  aż „ n a jw y b i tn i e j ­
szych p r a w n ik ó w  s a n a c y jn y c h " .  W y s t a r ­
czy łaby  p r z e c ie ż  k o n f e r e n c i a  p. C a ra  z p. 
S ła w k ie m  i —  p o  k r z y k u !

P. Czechowicz przeciw rządowi p. Sław­
ka!   oto najnowsza wielka sensacja politycz­
na. B. minister skarbu w rządach sanacyjnych 
t  la t  1926—29, twórca, stabilizacji złotego, ale 
także i słynnych przekroczeń budżetowych, 
nie tylko wystąpił w tych dniach z Klubu 
B. B. alo nadto w  wywiadzie danym „Robotni­
kowi" poddał obecno bezsejmowe rządy sana­
cji, druzgocącej krytyce. Wystąpienie p. Cze­
chowicza, któremu obóz rządowy nio może 
odmówić ani zasług ani kompetencji ani — 
uprzedzeń party jnych, wywoła niezawodnie 
w całym kraju ogromne wrażenie. Je s t  to 
pierwszy publiczny protest, wybitnego saniito- 
ra przeciw polityce pomajowej i pierwsze prze­
łamanie tej dyscypliny strachu, jaka  w tym 
obozie od -1 la t  panuje. Znamy w san.leji wie­
lu lurlzi, k tórzy  w rozmowach prywatnych kry 
tykują  politykę rządu, p Czechowicz jest 
pierwszym, k tóry  zdobył się na odwagę głośne­
go protestu.

ZARZUT O „ROZDĘCIE" BUDŻETU.
W* pierwszej części swego wywiadu broni 

się p. Czechowicz przed zarzutem, iż powięk­
szył nadmiernie w ydatki w r. 192 <,8. J a k  wia­
domo, Sejm w ydatki te ustalił w kwocie 1.988 
milj. zł., a  p. Czechowicz w ydał 2.554 milj. zł. 
czyli o 556 milj. więcej, w roku zaś nas tęp­
nym Sejm uchwalił 2.673 milj. a  p. Minister 
Skarbu w ydaf  2.809 milj. P. Czechowicz tłu ­
maczy się tem, że w r. 1924 wydano 1.650 milj.
a w  r. 1925   1-801 milj. zł„ co w przeliczeniu
na dzisiejsze, zdewaluowatno złote wynosi 
2.683 i 2.886 milj zł„ z czego na wynikać, że 
w ydatki za urzędowania p. Czechowicza nie 
wiele odbiegły od wydatków za la ta  poprzed­
nie. (Ścisłe to  nie jest; gdvż złoty w r. 1925 
był bardziej zdowaluowany niż dzisiaj). P. Cze­
chowicz zapomina tu. że owe budżety za r. I 
1924 i 25 były już przez p. Wł. Grabskiego I 
rozdęte i wywołały deficyt i inflację złotego-,*

z tego powodu na początku r. 1926 minister 
Zdziecbowski przystąpił wraz z Sejmem do 

wielkiej redukcji w ydatków  (za I. kwarta ł t . 
.1926 w ydatki nio przekroczyły cyfry 420 milj. 
zdewaluowanych złotych', niestety rządy sana’ 
eyjno (p. Czechowicz) korzystając z dobrej 
konjunktury  znowu budżet rozdęły. ;

NADWYŻKI „NA CZARNĄ GODZINĘ".
Broni się dalej p. Czechowicz przed zarzu­

tem, że w okresie dobrej konjunktury  nfo t ro ­
szczył się o zrobienie oszczędności .,na czarną 
godzinę". Opowiada, że za jego urzędowania 
nadwyżki budżetowe wynosiły 350 milj. zł. 
Odpowiadamy na to: Błąd p. Czechowicza po ­
legał właśnie na. tem, wyciągnął ogromne su­
my zo społeczeństwa (przez co uzyskał nad ­
wyżki), zamiast je zostawić w prywatnym obro­
cie, gdzioby b r ly  lepiej i  ekonomiczniej użyte. 
Każdy ekonomista uczy przecież, że pryw at­
ny obywatel lepiej używa kapitałów niż pań-

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
ZAKŁA0 IN S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr.3t 6
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stwo. Dziś większość tych nadwyżek zamro­
żona jest w Bankach państwowych (182 milj) 
i w  papierach wartościowych (105 milj.); gdy­
by zaś te pieniądze pozostały dalej w  obrocie, 
te przesilenie dzisiejsze miałoby przebieg ła ­
godniejszy.
ROZGRYWKI POLITYCZNE SPŁOSZYŁY 

KAPITAŁ ZAGRANICZNY.
Przechodzi następnie p. Czechowicz do 

sprawy kredytów  zagranicznych. Oto jego 
słowa:

„Twierdziłem stale, że pozyskanie środ­
ków zzewnątrz stanowi zasadniczy warunek 
przyspieszenia tempa naszego życia gospo­
darczego.

Niejednokrotnie też w Sejmie —  ta k  na 
Komisji,  ja k  i n a  plenum —  wskazywałem 
r a  ścisły związek, jaki zachodzi między 
dopływem kapita łów  zagranicznych, a 
zmniejszeniem ciężarów podatkowych.

Pożyczka stabilizacyjna przelani^ rała 
izolację kredytową, n a  j a k ą  Polska była 
narażona w okresie poprzednim, i otwiera­
ła przed nami drogę do współpracy z finan- 
serią zagraniczną.

Na początku r. 1929, nie zważając na 
niepomyślny s tan  światowego rynku  pie­
niężnego, __ miałem też zapewnioną kombi­
nację długoterminowego kredytu ziemskie­
go. Istniały również inne możliwości. 
W szystko jednak się rozbiło naskutek zao­
strzenia stosunków i ześrodkowania „roz­
grywek" politycznych 2_ wbrew moim nieje­
dnokrotnym przestrogom —  na odcinku 
budżetowym.

Było to  dla mnie tom większą niespo­
dzianką, że ,,czynniki decydujące" zaapro­
bowały przecież plan stabilizacyjny ż jesie­
ni r. 1927, który to plan przewiduje szereg 
zarządzeń, mających na celu ugruntowanie 
kredytu polskiego i w samem założeniu, 
którego leży normalny rozwój stosunków  
w Państwie! Powiem więcej. Gdy powstała 
koncepcja powołania do życia B. B , to my' 
ślą przewodnią było dążenie do pacyfikacji 
s tosunków, i zjednoczenia wszystkich ele­
mentów skłonnych do kompromisu w imię 
pozytywnej pracy nad napraw ą Państwa i 
jego odbudową gospodarczą.
B. B. NARZĘDZIEM-WALKI ZAMIAST 

KONSOLIDACJI.
•Sądzę, że każdy  bezstronny obserwator 

nastrojów sejmowych zgodzi się ze mną, 
gdy powiem, iż pojednawczy i wyrozumiały 
stosunek tak Rządu, jak i B. B. znalazłby 
oddźwięk we wszystkich stronnictwach pol­
skich —  z. wyjątkiem nieprzejednanej en­
decji —  i że w  drodze wzajemnych ustępstw 
i kompromisów możliwe było utworzenie 
już na początku obecnej kadencji stałej 
większości sejmowej, co stanowiłoby bez­
cenne dobrodziejstwo dla kraju.
Stało  się atoli wręcz przeciwnie i Bloku 
Bezpartyjnego użyto raczej za narzędzie 

walki; stosunki zaś polityczne ’ już na po­
czątku r. 1929 doszły do niesłychanego n a ­
pięcia.

Od tego czasu kapitał zagraniczny uni­
ka Polski. Inaczej też i być nie mogło. Ka­
pitał bowiem jest z natury1 rzeczy tchórzli­
wy i nie znosi atmosfery niepewności.

GROŹBA ZAŁAMANIA FRONTU 
FINANSOWEGO.

Jeżeli taki s tan  potrwa dłużej, jcżpli 
w dalszym ciągu Rząd J Sejm będą zr sobą 
n a  stopie wojennej, to nie tylko nie w yj­
dziemy z obecnego ,,impasu" gospodarczo, 
lecz doczekać się  możemy załamania się 
wykazującego dotychczas nadzwyczajną 
odporność frontu czysto finansowego...

Nie ulega wątpliwości, że nowy kryzys 
byłby w swych sku tkach  wprost nieobliczal­
n y  i mógłby pozbawić nas kredytu  na czas 
nieokreślony.
Nie mogę również pogodzić się z po­

lityką personalną, która —  obsadzaniu kierow­
niczych stanowisk —  coraz mniej się liczy  
i  kwalifikacjami fachowemi kandydatów". , 
POTRZEBA WSPÓŁPRACY ZE SEJMEM.

N a zapyta/nie, dlaczego wcześniej nie w y­
stąpił przeciw walce rządu ze Sejmem, odpo­
wiada p. Cezchowicz. że „ulegał złudzeniu11 i 
liczył na  „odpływ niezdrowej fali11.

Co myśleć o przyszłości?
„Jeżeli   mówi —  w okresie 1920—

1928 r. możliwa była d* skusja na temat 
dyktatury, to od początku i. 1929 pozosta­
wała nietylko już w praktyce, lecz i w  teo- 
rji jedynie droga współpracy' z Sejm em 1. 
W wywiadzie p. Czechowicza najważnicj- 

eżem jest stwierdzenie, że w alka rządu ze Sej­
mem odstrasza kap i ta ł  zagraniczny. P. Czecho­
wicz zaciągnął pożyczkę stabilizacyjną, zna on 
poglądy obcych kapitalistów. Zdanie jego 
w tej sprawie jest  au tory ta tyw ne. ax,

Dziś w dźwiękowym kinoteatrze Dziś
„W A N D A "premiera

ul św. Gertrudy 1.5
premiera

II. R ekordow y program  dźw ięk ow y!
Rewelacyjne arcydzieło dżwiękowo-śpiewne. Najbardziej współczesny film i życia nasze*1 

i roztańczonego młodego pokolenia. - r

KOBIETY nie do MAŁŻEŃSTWA
W zru sza jący  d ra m a t m ło d y c h  s e r c  d z ie w c z ę c y c h .

Joane Crawford, Nifs Asther, Anita Pag
Mtak dżwiękó w saksofonów w podrygach zmysłowego charlestona zatraca się dzisiejsza

młodzież. Śpiewy w Języku angialskim

W programie niezwykłe uzupełnienie
INDYJSKIE WESELE

Śpiewy w języku indyjskim.  Śpiewy w języku indyjskim.

Poezątek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 i 910 wiecżór, we święta o godz. 3 po poł.

y ta . x ie m ia c fk  (ttw & lte i.

W y p o ż y c z a ln ia  h s i ą t e k  P- t.
Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna —  św. Jana fi
poleca: podręczniki uniwersyteckie, tektury
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
iw języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 

Wysyłka na prowincję.

0  grobowiec króla-banity na obczyźnie.
Ks. W awrzyniec Franta, proboszcz kościoła 

w Ossjaku, w  K aryńtji  i długoletni opiekun
1 konserwator grobu króla Bolesława Śmiałego, 
donosi nam o wizycie generalnego konsula pol­
skiego w Wiedniu p. K. Morawskiego, k tóry  
przybył zapoznać się ze stanem grobowca pol­
skiego króla-banity.

Okazało się, że ogrodzenie wystawione 
przez karyntyjski rząd krajowy w 1839 r. nie 
gło zniszczeniu w ciągu dziesiątek lat. Doty­
czy to również i grobu Bolesława Śmiałego; 
dach przeżarty  zębem czasu wymaga gruntow ­
nej naprawy, w kościele zaś należałoby za­
troszczyć się o należytą konserwację obrazu 
przedstawiającego Bolesława Śmiałego.

Ks. F ran ta  kończy swój apel do rządu pol­
skiego. k tó ry  nie powinien odmówić pomocy 
w  odrestaurowaniu dawnych i drogich narodo ­
wi zabytków, w zachowaniu ich dla daLzyrh  
pokoleń.

i
Nietaktowny występ.

7j Tarnopola piszą nam: W tutejszej szkole 
żeńskiej im. św. Jadwigi zaszedł fakt,  k tóry  
oburzył społeczeństwo polskie. Zwyczajem bar" 
dzo dawnym uczenice urządziły ołtarzyk przed 
obrazem Matki Boskiej w maju i przed nauką 
rozpoczęły pieśń nabożną. W tedy nauczycielka 
p. Oz. kazała świece zgasić i powiedziała: „nie 
śpiewajcie tego, bo to  pieńś dziadowska11. W y ­
wołało to oburzenie i zgorszenie wśród dzieci.

Za ten n ie tak t  i zgorszenie doczekała się 
p. Cz. tego, że grono szkoły św. Jadwigi soli­
darnie podpisało prośbę do Kuratorjum o usu­
nięcie jej z tej szkoły.

Świętokradca , w kościele w Leżajsku.
Zbrodniarza ujęto.

W  nocy z czwartku na  piątek popełniono 
w Leżajsku w słynącym z cudownego obrazu 
Matki Boskiej Loretańskiej, kościele 0 0 .  Ber­
nardynów ohydne świętokradztwo.

Złodziej, k tó ry  ukry ł  się w klasztorze, prze­
dostał się następnie do zakrystji,  skąd po obra" 
bowaniu skarbonki,  wszedł do kościoła, gdzie 
z bocznych ołtarzy skradł wota, między inne- 
mi sznur prawdziwych pereł. Zbrodniarz odsło­
nił następnie obraz Cudownej Matki Boskiej 
i usiłował wydrzeć z obrazu złoto i kamienie 
miljonowej wartości. Przy tej robocie został 
jednak  spłoszony. Policja zawiadomiona o k ra ­
dzieży, zarządziła natychm iast pościg i ujęła 
złoczyńcę, którym okazał się Juljan Jurasz, 
stale zamieszkały w Lublinie.

Książę pszczyński winien Państwu 
14 miljonów złotych,

Śląski u rz ą d  w o jew ódzk i  p r z y s tę p u ją  do 
k r o k ó w  egzek u cyjn ych  przeciw  adm inistra­
cji dóbr k sięcia  p szczyń sk iego . A dm inistra­
cja  ta  za lega  z podatkiem  dochodow ym  
w  w y so k o śc i około  14 milj. zł. za la ta  1925 
do  1*929. D o księcia  p sz cz y ń sk ieg o  należy 
o g ó łe m  około  40.000 b a  ziemi, w tern w ię k ­
szość la sów . 16 fo lw ark ó w ,  1 0  ko p a lń ,  dw a 
b r o w a ry  i sze reg  u d z ia łó w  w za k ła d ac h  
p rzem ysłow ych ,  ś lą s k i  u rz ą d  w o jew ódzk i  
c z y n i ł  zabiegi,  a b y  p o d a tk i  te b y ły  z a p ła ­
cone bez  ś ro d k ó w  e g z e k u c y jn y c h ,  n ie s te ty  
n a d a rem n ie .

POŚWIĘCENIE PIERWSZEJ POLSKIEJ 
RADJOTECHNICZNEJ WYTWÓRNI PAŃSTW

W Warszawie odbyła się onegdaj uroczy­
stość poświęcenia pierwszej polskiej radjoleeh- 
nicznej wytwórni państwowej, mieszczącej się 
przy ul. Ratuszowej- A ktu  poświęcenia po u- 
Toczystoj Mszy św. dokonał ks. biskup połowy 
Gall. W  uroczystości wziął udział p. Prezydent  
Rzplitej wraz z władzami cywilncmi i wojsko­
wemu , >

Najdroższy chleb w Gdyni,
najtańszy w Lucku.

S ta tys tyka  cen chicha w Polsce opracowa­
na na dzień 15 maja przedstawia się jak na­
stępuje:

Gdynia — 43 gr. za kg. chi obu 65 proc.. 
Warszawa, Borysław, Katowice i Mysłowice — 
42. Wilno, Stanisławów, Lwów. Kraków i So­
snowiec — 40, Baranowiczu, Białystok. Łódź. 
Kielce, Częstochowa, Toruń i Grudziądz — 38. 
Tarnopol i Kałusz —■ 37, Brześć nad B.. Ży­
rardów. Poznań i Bydgoszcz —  36. Radom —  
35. Lublin i Włocławek —  34. Równe —  33. 
Łuck _  32.

Demonstracje bezrobotnych w Gdyni.
PAT. donosi z Gdyni: W  związku z pan u ją - 

eem bezrobociem robotnicy zgrupowani w je­
dnym ze związków transportowców zebrali się 
— w dniach 21 i 2S b. m. w * większych gru­
pach i wysłali delegację do starosty grodzkie­
go z żądaniem pracy*. Dnia 22 b. m. akcja tych 
robotników została zaostrzona .ponownem wy­
słaniem delegacji do starosty i państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy, przyczem przy loka 
In państwowego urzędu pośrednictwa pracy i 
•generalnej federacji pracy doszło do - starcia 
między transportowcami a członkami federacji. 
Oddział policji 1 usunął zgromadzonych bezro­
botnych. którzy* jed.nak podburzeni przez agi­
tatorów udali się przed biura federacji pracy 
i poczęli wybijać szyby. Policja zajście zlikwi­
dowała, przyczem zatrzymała 5 awanturują­
cych się m. in. prezesa związku zawodowego 
transportowców J a n a  Piekarka. którego po 
przesłuchaniu wypuszczono.

osobowości.
Z n a k o m i ty  p s y c h ja t r a  w ło sk i  p ro f .  B uo-  

n o f ig ł io  o p i s u j e  z d u m ie w a ją c o  c i e k a w y  
w y p a d e k  r o z s t r o j e n i a  o so b o w o śc i .

P o d  o b s e r w a c ją  p ro f .  B. z n a jd o w a ł  się 
p e w ie n  m ę ż c z y z n a ,  k tó r e m u  w y to cz o n o  
s p r a w ę  k a m ą  o b ig a m ję ,  a  w ła ś c iw ie
0 t r ig a m ję .  }

Ów c ie k a w y  ty p  je s t  w ła ś c iw ie  c z ło w ie ­
k ie m  z d ro w y m , a le  c o  d w a ,  t r z y  l a t a  zmie* 
n ia  s w o ją  o s o b o w o ść  i za  k a ż d y m  r a z e m  
t r a c i  p a m ię ć  d a w n y c h  s w o i c h , p rz e ż y ć  
w  p o p r z e d n im  o lc res ie .  Z a  k a ż d y m  r a z e m  
u w a ż a  s ię  za  k a w a l e r a  i w  n a j l e p s z e j  w i e ­
r z e  z a w ie r a  n o w e  m a łż e ń s tw o .

P o  r a z  p ie r w s z y  o ż e n i ł  s ię  o n  z sycy ­
l i j s k ą  d z ie w c z y n ą  w  M e ssy n ie ,  w  d w a  l a ta  
p o te m  p r z e n ió s ł  s io  d o  N e a p o lu ,  a  s t r a c iw ­
szy  p a m ię ć  o Sycylji ,  o ż e n i ł  s ię  w  N e a p o lu
1 ta m  d o c h o w a ł  s ię  c z w o rg a  dziec i.

P r z y s z ł a  w o jn a .  P o  c ię ż k ic h  p r z e j ś c i a c h  
w o je n n y c h  —  z n o w u  t r a c i  p a m ię ć ,  p o  d e ­
m o b i l iz a c j i  w r a c a  d o  R z y m u ,  g d z ie  z a w ie r a  
m a łż e ń s tw o  p o  r a z  t rz e c i .
I P op rzedn i- ' :  d w ie  je g o  żony  n a d a r e m n i e  

p o s z u k iw a ły  g o  p r z e z  c a le  la ta ,  aż  w r e s z ­
cie  zn a la z ły  go  s p o k o jn i e  ży ją c e g o  w  s to ­
licy.

J e s t  to  n i e m a ł y  k ło p o t  d la  w ło s k ic h  
w ła d z  s ą d o w y c h ,  czy  u w o ln ić  o s k a r ż o n e g o  
od k a r y  za t r ig a m ję  i k tó r ą  z je g o  żon  
u z n a ć  za  p r a w o w i tą .

T e n  d z iw n y  w y p a d e k  p o b u d z a  d o  p e w ­
n y ch  r e f l e k s y j  n a  t e m a t  p a m ię c i  w  m a ł ­
ż e ń s tw ie .  I s to tn ie  n ie  z d a r z a  s ię  n a m  za  
p o m n ie ć ,  że  j e s te ś m y  żonaci ,  n a t o m ia s t  
z a p o m in a m y  o . ju trze ,  o  p rz y s z ło ś c i  n a s z y c h  
m a łż o n e k ,  z a p o m in a m y  t a k  o  d n i u  j u t r z e j  
szym , j a k  ów  d z i w n y  I ta lc z y k  z a p o m n ia ł  
o d n i u  w c z o ra jsz y m .

A  p r z e c ie ż  z u p e łn i e  la rw y  j e s t  s p o s ó b  
z a b e z p ie c z e n ia  żo n ie  s p o k o jn e g o  ju t r a !  
W y s ta r c z a  z a w rz e ć  w  P .  K. O —  U b e z ­
p i e c z e n i e  ż y c i o w e ,  w y s ta rc z y  o p ł a ­
cać m ie s ię c z n ie  k i l k a n a ś c i e  czy  k i l k a d z i e ­
s ią t  z ło tych ,  a b y  p o  la t a c h  k i l k u n a s t u  j e ­
d y n a  t o w a r z y s z k a  n a s z e g o  życ ia  m ia ł a  d o  
sw e j  d y sp o z y c j i  p o w a ż n y  fu n d u s z ,  z a b e z ­
p ie c z a ją c y  s p o k o jn ą  e m e r y t u r ę  życiow ą.

P o l i s a  P .  K. O., k t ó r ą  u z y s k a ć  m o ż n a  
b e z  b a d a n ia  l e k a r s k i e g o ,  j e s t  d o s k o n a ły m  
d o w o d e m  d o b r e j  p a m ię c i  o  żon ie .  

P a m ię t a jm y  o  te m .  L u b ic z .

Z  ś i r i a t o .

Krwawy napad żydów na poborowych.
-.Głos Lubelski11 donosi z Piasków Fuler­

skich, żc doszło tam do zaciętych krwawych 
walk ulicznych między poborowymi Polakami 
a motłoc-he-m żydowskim, k tóry  te zajścia spro­
wokował. Żydzi wtargnęli do sali. gdzie znaj­
dowali się poborowi, przygotowani do prze­
glądu i poczęli zaczepiać ich słownie i czynnie. 
P rowokatorów wyrzucono za drzwi, a wtedy 
oni wraz z tłumem żydostwa zebrali się przed 
lokalem komisji, gdzie napadli na  poborowych. 
Bójka objęła główne ulice miasteczka. Żydzi 
nagwałt zaczęli zamykać sklepy i bramy, rzu­
cając kamieniami z okien, balkonów, z za w ę­
głów i t. d. J a k  stwierdzono z pewnego bal­
konu nawet, strzelano do Polaków. W  rezulta­
cie 4 Polaków zostało ciężko pobitych i kilku 
żydów ranionych. Między innym-' postradała 
życie pewna żydówka, która uciekając, tak 
silnie potrąciła jakiegoś żyda. -że przewróciła się 
i uderzając głową o m-ur doznała pęknięcia cza­
szki i wkrótce zmarła.

LEKTORAT JĘZYKA ROSYJSKIEGO 
W UNIWERSYTECIE BATOREGO.

W uniwersytecie Batorego w Wilnie utwo­
rzono lektorat języka rosyjskiego, który objął 
prof. Bajkin.

l
SZUBIENICA DLA 22-LETNIEGO 

MORDERCY.
W Bydgoszczy skazano na karę śmierci 

przez powieszenie 22-letniego rolnika Jana Graj 
ka, k tóry w* grudniu 1929 r.. chcąc się pozbyć 
niewygodnej dla siebie kochanki. 18-let.nicj 
Cichcwiczówny. zwabił ją podstępnie do lasu. 
gdzie kilkoma uderzeniami młotka pozbawi! ją 
życia. Następnie poćwiartował hostja1-1 ’ zwło­
ki i wrzucił do rzeki. Skazaniec pr/o ’ w ro k  
spokojnie.

Gdzie spoczywają prochy Rejtana?
W  L achow iczach  w pow. b a ra n cw ick im  

zaw iąza ł  się ko m ite t  , obyw ate lsk i ,  k tó ry  
zajm ie się poszukiw aniem  prochów Tadeu  
sza R ejtana i u fu ndow an iem  tab l icy  p a m ią t ­
kow ej  lub  p o m n ik a  k u  jego  czci

Z azn ac zy ć  na leży ,  że d o tą d  n iewiadom o, 
g d z ie  sp o c zy w a ją  zwłoki w ielk iego  p a t r jo ty ,

Naidu skazana na 3 miesięcy więzienia
W  Bombaju odbył się ostatnio olbrzymi 

wiec Hindusów, w którym wzięło udział 100 
tys, ludzi. Mówcy przemawiali do zebranych 
za po-mocą, głośników. Głównym mówcą, był b. 
prezydent zgromadzenia ustawodawczego, P a ­
tek który obecnie, po aresztowaniu Gandhiega 
i jego następcy, sam stanął  na czele hinduskie- 
go ruchu narodowego, i

Następczynię Gandhiego, inicjatorkę osta­
tnich a taków  na magazyny monopolu solnego, 
hinduskę poetkę Naidu, skazano na 9 miesięcy 
więzienia. Na jeden rok zasądzono syna Gan­
dhiego, Mailala oraz sekretarza Mahatmy Pya- 
rclaka. '

Władze angielskie wzmocniły siły wojskowe 
koło Bombaju nadsyłając do wsi .Surat oddział 
złożony z 250 kawalerzystów, 5 samochodów 
pancernych i mnóstwo karabinów f maszyno­
wych. j

Przed procesem beatyfikacyjnym  
dwu dziennikarzy

ł J a k  donoszą dzienniki włoskie, Ojciec św. 
wyraził swą zgodę na rozpoczęcie wstępnych 
procesów beatyfikacyjnych w stosunku do bra­
ci Filiberta i Kamila Feron Vrau. założycieli 
„La Bonne Presse” i dziennika „La Groix“ w 
Paryżu. Mówi się również, aczkolwiek z zastrze­
żeniami. o możliwości rozpoczęcia starań o be­
atyfikację młodego dziennikarza włoskiego Jo- 
zuego Borsi z Florencji, który zginął podzas 
wojny

120 PIELGRZYMÓW SPŁONĘŁO NA 
OKRĘCIE „AZJA11.

Z Paryża i Londynu nadchodzą potwierdza 
ja.ee wiadomości o pożarze okrętu  „Azja1’, k tó ­
ry przewoził pielgrzymów* z Dżeddeh do Dżi- 
butti. Mimo natychmiastowego spuszczenia ło ­
dzi ratunkowych, zginęło 120 pielgrzymów, któ 
rzy nie zdołali wydostać się z płonącego okrę­
tu. Pielgrzymi, k tórzy padli ofiarą katastrofy, 
są to muzułmanie z Indyj. Jechali oni do Dżi- 
bufti. gdz:e mieli wsiąść n a  inny okręt.

k tó ry  po swej s ły n n e j  opozyc ji  n a  Sejmie 
w r. 1773 w y je c h a ł  n a  L i tw ę ,  gdzie, popad! 
szy  w o b łą k a n ie  od eb ra ł  sob ie  życ ie  w  dn 1 
s ie rpn ia  1780 r.

"j W e d łu g  • n iek tó rych '  w crsy j ,  <łoc7,es’v 
szczą tk i  R e j ta n a  pochow ano  w  d a w n e j  farz* 
w ITni.-zowcacli. z a b ran e j  przez R o s ja n  w  r 
1857 i zam ien ione j  n a  ce rk iew .

12077216
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I. I^ an g n  ul. Slcwhowssff L. 11 
ohoh Grand Hotelu, 

ir la s S o i^ i  w la j n e g o  w y r o b u  
ul sw. Tomasza l. 29

10. N a i f  obuwie s :ko  rie 
i dziecinne Sławkowsko

L. 24.

■

'C o  §1w d f a a i
w  Jira&Ł>n?L£.

Kraków, dnia 25-go maja 1980.
N i e d z i e l a  25: św. Grzegorza VII pap.
P o n i e d z i a ł e k  20: Dni krzyżowe, św.

Filipa Nereusza.
P o n i e d z i a ł e k  20: w t k ,  słońca o godz. 

4.02, zach. o 19.52.

NAUCZYCIELSTWO SZKÓŁ FOWSZECH- 
N YCri W  KRAKOWIE KL CZCI JANA KO­
CHANOWSKIE GO. Sekcja języka polskiego 
nauczycielstwa szkól powszechnych w Krako­
wie, zorganizowana w ce lu  pracy nad  udosko­
naleniem metody n au k ’ języka ojczystego, przy 
łączając się do ogólnego hołdu ku uczczeniu 400 
letniej rocznicy nrodzm .Tana Ts ochanowskiego, 
urządzą dnia 5 czerwca uroczyste nabożeństwo
i  akademie.

ZE SPRAW' MIEJSKICH. Dnia 23 bm. od­
było się w  ratuszu pod przpw. wierprez. tu. 
D ra  Landaua posiedzenie połączonych Sekcji 
n, m  i  YH R ady  miasta, na  którem przyjęto

fw jek t  mającego się -wydać rozporządzenia o 
rowadzeniu przedsiębiorstw czyszczenia do­

łów kloacznycn. W  dalszym ciągu uchwalono 
wniosiu Magistratu w spraw ie zakupna dwóch 
automatów samochodowych do zamiatania i 
kropienia ulic. Na pusiedz.eintu Sekcji ITT uehwa 
łono przedłożyć Radzie wnioski w sprawie spro­
stowania stanu hipotecznego parafii śwr, Józe­
fa  w  Podgórzu oraz regulacji ul. Kasztelań­
skie j  w  Krakowie.

27 WYP.ADKÓW ODRY. W czasie od '8  
do 24 bm. zanotowano w Krakowie wypad­
ków  szkarlatyny 8. tyfusu brzusznego 1. czer­
wonki 2, odry 27. kokluszu 8, dyfterj; 6, ró 
tyczk i 1 i mumpsu 2

W ŁAMANIA W  nocy z 22 na  23 bm. do-

Przyjazd delegaci Rady ra. Paryża.
Dziś w niedzielę w południ" uroczyste powi-lanie gości prze® reprezentację Krakowa.

Wczoraj rano przybyła z Warszawy do Kra­
kowa delegacja paryskiej R ady  miejskiej w 
osobach nrezesa Rady Markiza Fcrtunć d’An- 
digne, wiceprez. Augustin Beaud, sekretarza 
Rady Eroile UHenry oraz zast. 'szefa kanc. 
Rady Nicolas Bougeois. Na powitanie gości w 
salonie recepcyjnym dworca kolejowego. przy­
byli prtz. miasta Rnlle, wiceprez. dr. .Schneider, 
imieniem wojewody naez Osiecki, im Tow. 
Przyjaciół Francji prof. dr. M. Rostworowski 
i arch. rad. Stryjeński, prezes Izby przem. 
handi. Epstein. konsul francuski Mondon, pre­
zes dr. Rowiń-ki.  nacz. Biura prez. Przcorski. 
sekr. prez. Strasik i jto.

Gości w  serdecznych slowaeh powitał' pn-z. 
Rollc. ipoczem nastąpiła wzajemna prezentacja. 
Po krótkiem śniadaniu w Hoteu francuskim 
uczestnicy wycieczki w towarzystwie rad- Stry- 
jeńskiego i p. Łukaszewicza zwiedzili kościół 
Marjacki. W  Muzeum Narodowem powitał ich 
dyr, Kopera, a w Bibljotece Jagiellońskiej dyr. 
Kurwę wraz z kustoszami dr. GHcokim  i dr.

Dobrowolskim. Po zwiedzeniu dziedzińca Bi- 
bljoteki gcścio zapoznali się ze zbiorami, po­
czym wpisali się do Księgi pamiątkowej Bibljo- 
teki.

O godz. 1-szcj delegacja była przyjęta śnia

aliząoję ws-kazań, objętych temi w-ykladami. 
Do tego samego celu także  zdążać będą wy­
kłady prof. Schmidta, profesora geogmfji go­
spodarczej Uniwersytetu Handlowego w  St. 
Gallen, k tóry  w jesieni wygłosi szereg wykła­
dów z powyższego zakresu w Wyższym Stu- 
djum Handlowem w Krakowie.

Transneptun.
Nowoodkryta planeta zbliża się obecnie do

daniem przez prezydenta, miasta w Pałacu La- s ,orica ; okolo ię84  roku bedzie „aiblil-sj od
rysza, a o godz. 8-ciej pop. odjechali autami 
do Wieliczki. Wieczorem byli przyjęci obia­
dem. -wydanym przez miasto w Iiotelu fpan- 
eu*kim. —

Dziś w godzinach przedpołudniowych będą 
zwiedzać w  dalszym ciągu zabytki miasta. O 
godz. 12 w poi. odbędzie sic w Sali R a d r  m :e> 
skiej na  Ratuszu uroczyste zebranie, w któ­
rem weźmie udział delegacja Rady paryskiej,  
Rada DP. Krakowa m corpore oraz przedstawi­
ciele -władz, sfer przemysłowych, handlowych 
i rolniczych. —

W  dniu przybycia delegacji gmach Magi­
stratu oraz Pałac- Larysza udekorowano flaga­
mi o barwach państw owych polskich, francu­
skich i miejskich.

Śledztwo w mim morderstwa przy ul. Długiej
weszło na nowe to r y .  Podejrzanym o dokonanie zbrodni jest mąż Klcinowej,

J a k  się dowiadujemy, w ostatnich dniach 
zaszedł sensacyjny zwrot w sprawie tajemni­
czego mordu rabunkowego, dokonanego w  In 
tym b. r. na  Róży Kleinowej. właścicielce re­
stauracji przy ul, Długiej. Aresztowani pod za­
rzutem mordu Stanisław Mróz i Franciszek 
Przeklasa, zostali, jak  wiadomo, podczas śledz­
twa sądowego wypuszczeni n a  wolność tak ,  żp 
zdawało się, że sprawcy morderstwa pozostaną 
nie-wykryci, podobnie jak  mordercy małżonków'stali sle nieznani narazić sprawcy do biura inż. - - . - ,

S. Polańskiego przj ni. Wmlopdo 15. skąd ™ in o w  przy ul. florjansktej i Sterna przy ul.
skradli podręczna kasetko zciazną zawierają

H t t W K  S f r n l ic h t  opow iadał f e e r u i e  o sw ych podrc-
i, którzy razem z nim żyli i pracowali, żaeli po Poznaniu, Lodzi, C zęstochow ie i Ka-
i  /  - I  A . D . f t .  r?  -r v  Ci c  P f l l -  l i r ł i i  c r.-I  t t  + » . t v i o * » i r o w i  a 7 i» r o l o  C T f i  A a  m  £> V ł V f

cą  k ilka książeczek czeków różnych banków^ 
oraz różne papiery wartościowe na ogólna. kwo-# 
tę 3.099 zł. —  N adto  włamano się do mieszka­
nia L. Zelenguta przy ul. D H lcw skie j  L. 44, 
skąd  skradziono srebro stolcu e ora? bieliznę 
męską i dam ską łąmagjsj wartości 4.000 zł.

j o -----------
ZAWIADOMIENIA 1 KOr.'-'N IK A ?Y .

PO POGRZEBIE WŁADA SŁAWA ORKANA 
WszysTkim, którzy odczul'' bolesn.i stratę Zr - 

t t i  Podhal ińskiej. którzy sercem i duszą oddani 
byli sprawie
w j Oikana ------- ... . . . ,
it szczególności żak  Prez. Rzeczypospolite,) Im  
slriej, Prof. Mościckiemu. Premierowi Walcrsniu 
Sta vkowi, Marsz. Daszyńskiemu, Tik Dr_ P ie­
strzyńskiemu, mir- StauiewAzowi, wojow, Kwaś- 
niew skiemn, gen. Galicy, Dow. D. O. K. Y Gen: 
Wróblewskiemu, ortfe Korpusom ofic.,  ̂starostom 
i Radom powiatowym miast: Noy ego largu, ia- 
manowej, Myśbnic i Wjajiezki, prezydent i tu i  bur 
mis+rzom miast: Krakowa. Nowego Targu, Zako­
panego, Nowego Sąh»a i MySisfniflj członkom lad 
miejskich Warszar y, Wilna. _ wszystkim 'wiąz­
kom Legionistów, byłych wojskowych l ItZRrw)-. 
stów. Związkom artystów i literatów, wszy =4 nu 
Firgamizociom i Stowarzyszeniom regionalnym, 
kulturalno-oświatowyin i społecznym. Członkom 
Ohnr L łotewskiego, ..F.cha“ i Uniwersytetu Ludo­
wego i  Szyc. muz-kom wojskowym i góralskim 
z Zakopanego i Białego Dunajca. jĘkladamy ną,T 
serdeczniejszm z gięl i duszy płynące porlzieko- 
m-anie za okaanze nam współcu^ie.

Wdowa z córką, matka i brat.
Za 'Zarząd Głównym Związku Podhalan:

J. Zacltcmski, L. Stopka.
AUDYCJA ORKANOWSKA.

Dziś w niedziele o gc.dz. 19.15 Radjostieia 
Kraje. nada żałobne a.,dycję, poświeconą twór­
czości Wł. Jrkana. Poec-i Krak. Klubu Dilerstow: 
W. Hmuszek. St. u.s-.ycki i Lech Piwowar, orno- 
wia twórczość zmarłego Recytow., będą pp. Dą- 
browski i Nowakowski — .ilustracja, unzyczna p- 
Mayerholda. Audycja bodzie transmitowana przez 
wfZYEtkie stacje pnlsjw*.

POSIEDZENIE SEKCJI FISTOR. odbędzie się
. ___I -  i D T  1. w ,  i-. r t a A r r  A  T t '  ? P P  7  flł*.

Di., tia
Tymczasem sędzia śledczy Czuchajowsk 

skieron ał podejrzenia przecitr separowanemu 
mężowi Meinowej, Oskarowi Steruiichiowi,
któ ry  w  krytycznym czasie popełnienia, mordu 
przclyewał w szpitalu żydowskim. Władze po­
lio.. opierając sio ns tym fakcie nł0 zaintereso. 
wały się bliżej osobą Stemlichta. Tymczasem 
okazało się, że zeznania jego złożono w ślodz- 
t.wje sądów em odnośnie do szeregu szczegółów 
są sprzeczne z podaniami innych świadków, a 
zwłaszcza z  zeznam a—i jego syna. P onid to

liszu, gdy tymczasem okazaio się, t e  nie byl 
nigdzie, poza kilkakrotnym  pobytem wr K ali­

szu .  gdzie meldował przez szereg dni codzien­
nie swój przyjazd do Krakowa, a wieczór zno­
wu odjazd do Krakowa. Ważnym jest. również 
szczegół, ujawniony w śledztwie, że Stcrniicht 
posiadał klucz od mieszkania Klcinawcj je­
szcze z czai-ów wspólnego, z nią- pożycia i k lu­
cza tego najprawdopodobniej nic oddal. F ak t  
ten nabiera szczególniejszego znaczenia z uw a­
g i  na  ustalenie w- toku dochodzeń, że sprawca 
mordu nic dostał się do mieszkania Klcinowej 
przez okno łazienki, lecz przez drzwi od kory­
tarza.

Na. podstawie tych podejrzeń sędzia śledczy 
zarządził aresztowanie Sterniichta, który skon­
frontowany z synem obstawał najpierw przy 
swych zeznaniach, a następnie począł tłuma­
czyć się zanikiem pamięci, któremu miał ulec 
w ostatnim czasie. Zachodzi Bi.ożliwcśaażo ętbrft 
licht, przed pójściem do szpitala oddał klucz 
jakimś oprrszkom, abv ci okradli mieszkanie 
Kleinowej. » szczególnie kasę ogniotrwała., 
wr której, jak t.o było Sternlichtowd -wiadoropm, 
Kleinow-.u przechowyw ala> swe kosztowmości. 
Opryszki dla znmdadnięcia kluczami od kasy  
dokonali mordu na. Kleinowej. Sternlicht pozo­
staje w areszcie śledczym.

we wtorek £7 b. m o godz. fi -  m-zor, w Gzytclui 
Centralnej Jibljoteki OSK. Dr Józef Dutkiewicz 
w  g ło s i referat „Sprawozdaniu z ^hojsp.tuwanych 
aa mteismi lekcji hłstorji w Berlinio i Londynie 
z koreferatem prof. Dr A. ^lodziiwkicgo

ZWIEDZANIE ZAMKU NA WAWELU pod 
kicrownirtwcn-) Dr Dobrzyckiego odbędzie sią 
w  poniedziałek 2ti 1 b tn. Zbiórka o godz. 4-,ej 
przed wejściem do zamku; wstęp 1 51.

 — o----------
TEATR IM -1 SŁOWACKIEOO. 

f  Niedziela po poludn.u: „Egzotyczna kuzynka11 
fceny z.niżone). ,

Ńiedzir-la wieczór: „Wielki człowiek dc małych 
Interesów11 (gościnne w ystępy M. Frenkla) 

ł Pwnierlziatekt „Spadkobierca1’ (gościnne wystę- 
ij>y M. Frenkla — 'pu ed st. popularne — ceny zni- 
iętąp).

W niedzielą piąta po Wiefcieinacy.
Piąta- niedziela po Wielkiejnocy łączy if>ę 

z ..dniami próśb11 i modlitwy, kturo  Kościół 
katolicki w t- zw. „dni krzyżowe11 przed dnjcm 
Wniebowstąpienia Pańskiego publicznie zano­
si. W kościołach parafialnych w  poniedziałek, 
wtorek i środę odbywa, się procesja ze Śpie­
wem litanji do WW. Świętych, antyfon i mo­
dlitw o dobre urddzajo i odwrócenie ldęski. 
Pod przewodnj.ctw'em proboszcza postępuję 
procesja poprzez dreżki i ścieżk- polne do k a ­
plic i figur przydrożnych. 1 -zyroda. we wspa­
nialej szacie, w  pełni wiesny, fahijanych zboż, 
dodaje procesji w  dni krzyżowo malowniczego 
urcku.

Lud nasz biurze liczny udział w procesji 
w dni krzyżowe, którą nazanwa. „błogosławie­
niem poi17, bo niejako błogosławieństwo spły­
wa na odradzającą się do życ:a  ziwnlę-rodzi- 
cjMkę. Jak ież  myśli i uczucia cisną się na 
widok procesji, idącej przez pola? Niedawne 
to  czasy, kiedy -wszyscy błogosławili ziemi i 
jej plonom —  czas wojny, kartko-wania, brak 
wszystkiego dojadł każdemu do żywego. Za­
zdrościliśmy chłopu, kobiecie n a  wsi, zi?mia 
była wymarzonym ideałem wszelakiego dobra. 
Niowiele la t  minęło i jakaż przemiana. Chłop 
ucieka od zkmi, kilka tysięcy majątków rol­
nych idzie n a  parcelację, a każdy ociąga się 
z kupnem. Coś niezrozumiałego —  chłop chci­
wy ziemi, przechodzi obojętnie, nie kwapi się 
do kupna, można rzec: „chłop dziś boi się d u ­
żo ziemi11- Bo za pracę ciężką ulwia. naw et 
tego, ua co zasłuży.

Wierzmy, że to objaw przejściowy i nauka,

nas, świecąc wówczas 4 razy jaśniej, niz obec­
nie. Okres jej obiegu dookoła Słońca wynosi 
280 lat, nachylenie pł;rzozyznv drogi do płasz 
ezyzny drogi ziemskiej 17 stopni —  tak duże, 
jak  u żadnej z wielkich planet, ale nie rzad­
kie u piarwtoid. Celem ułatwienia poszukiwań 
Trans.neptuńa na  dawniejszych zdjęciach nie­
ba, Obserwatorjum ogłoeMo właśnie pozycje 
jegc na 21 lat, wstecz od chwili bieżącej (po­
zycja. odnaleziona w IMjak, leży dokładnie na 
trasie. wvtvczonej przez rachunki krakowskie 
prof. J łanachiewicza i Smileya-). Należy pod­
nieść tu uczynność' prof. Yan Biesbroecka 
z obserwatorium Yerkesa w Ameryce, k tóry  
telegraficznie nadesłał do Krakowm. swą, ob 
sorw&cję z dnia 17 maja b. r-. nader ważną 
dla wyznaczenia orbity Transneptuna.

Zbrodnicza banda cyganów.
Dnia 23 bm. przedpołudniem, na  plebanję 

wr Tęgoborzy wreszly za żebraniną trzy cygan­
ki z wrędrównej bandy. Gdy jc ks. proboszcz 
Staszalck usunął z plcbanji cyganki, wezwmly 
pomocy cyganów' i razntn obrzucili kamieniami 
służbę, wybijając 13 szyb w oknach, raniąc 
przy tein Annę Staszalek i Stanisława Musiała, 
służących plebańskich Nadto usiłowali przemo­
cą -włamać się do wmętrza plebanji, jednak 
przeszkodzi! temu ks. Slaszałek zo swmją służ­
bą. Cyganie zbiegli, zastali jednak w lasach 
gminy Tymowcj (pow. brzeski) przytrzymani i 
odstawieni do sądu w Nowym Sączu.

Wjfkryiyg magazynu z łe ilz le p ifitii).
W styczniu i marcu b. r. skradziono p. Fal- 

terowi w Warszawie biżuterję wartości około 
200.000 xl., a  p. Płowskie.j w Zakopanem, fu- 
ta i biżuterj.ą. Organa poiieyjno z Krakowa i 
Katowic m-talily. że kradzieży tych dokonali 
znani zlorlzie.jp hote-lowi: Stanisław Matusow  
i Edward Danko, których aresztowano. W to ­
ku dochodzeń przytrzymała policja krakow-ska 
w dniu wczorajszym znajomą Jlatupową-Inlje 
Fiot.rowlcz, zam. w Krakowie przy ul. Piotra 
Michałowskiego 14; w mieszkaniu jej znalezio­
no łutra, unrania, (walizy z  przyborami toale- 
tcwemi i t. d. Piotrcrwiczówmę odstawiono do 
więzień snrLow'ycli.

zowe po całej ziemi polskiej idą liczne procesje 
i proszą o blogosjawueństw-o dla pól, dających I 
zboże. Focieszmy się ż poetą .-z  Czam olesia: | Krałf6w ( S i m  Ł  Przegląd prasy kra- 
„Yirócą się i lepsze lata, jeszcze m e tu koniec ijowcj; 11.58 Sygnał czaru, hejnał z fr ie ty  Ma- 
św iata11! W rócim y znowu do ziemi jak Jan rjaekicj; 12.05 PiyG gram jfonowc; 13.10 k-m uni- 
K oehanow ski z  dworu królew skiego i bjskm kąt motęorologiczny; 15 K..mun!Kat psn<Mlarczy;

, , . , , . , .  , „ l i i  Pio An i majowe z -n^zr M ujackwu <6.15 Pro-
>i«go pałacu na rolę j łed z iem y  b łogosławm 2ra,n i]a, d d e „t I . l6 .43  Pjy t„ ^ araofV,0owe; 17.15
ziemię i jej bogate plony.

Wykłady prof, bolSanda.
n rof. R krnard: „I-ekcja francuskiego11; 17.45 
Muzyka lekka: 18.45 „Najnowsze wydawnictwa11 — 
dr A- Bar; 19.10 „Skrzynka11 i giełda rolnicza; 
19.25 Reznnitnści: 19.10 Prasowy Dziennik Ka- 

w początkach maja ' ^ T i ,  ,1° F)R Sygnał czasu; 20 
r;Jbd Ko. £0.15 Konceiu

Hejnai z P.hyży 
z Marszawy; 22 Felje-

ton z IVars7.aw\: 28 Odcz.t w języku angielskim oraz wsku- .- • o . _

Z końcem kwietniu i 
odbyły się z inicjatywy Międzynarodowej
misji Współpracy Intelektualnej, oraz wasH- p. t.: „Polski jako kra,, futer11 w-ygl. dr T. 
tek zaproszenia Uniwersytetu Handlowego Marchlewi ki docent Un. Jag.; 23.80 łiuzyl-a ta-
w St. Gallen, n a  tymże Uniwersytecie wykla- »»c?oa z Warszawy; 24 Hejnał z Wieży Marjac-
d y p r o f .  dra A. Bolianda, a y r ^ f ^  W y to zep o ,  fT. n .58 Sygnał czasu, hejnał
Studjum Handlowego w’ - Krakcrwm porl -tyłu-J* 'Wi&y Mariackiej; 12.05 Płyłv gi-arrofinowej-
łem: „O cw a jca rsko -fo lsk id l  stosunkach go- 17.45 Muzyka lekka z Warszawy: 18.45 Tranęnn-

" dzisiejszy 5Ja * Krakowa; 19.10 Rozmaitości; 19.40 Prasowy
Tnied7v Fn lA ^ ,  .Dziennik Badjowy; 19,58 Sygnał czasu, hejnał

*  ̂ d a  ,  Wieży Marjackiej; 26.15 Koncert z Warezawy;
pn-śy

podsrczych1’. Prelegent przedstawił 
stan wymiany towarowej 
Szwaj,carją z uwzględnieniem

Polską a Szwajcarją itastąpic mogła. Nastąp- mji“; 19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 Pu­
nie wskazał prelegent, na  możliwości współ- gawądki techniczne; 20 Przemówienie min. Pry-
działania kapitału szwrjcarskiego w poczyna w związku z „Tygodniem bzmeka 0 5

• , p,,iu-i a n ; Koncert wieczorny 22 Prof. Goetel: „Politykanm di gosnodarczycn , olski. oraz na środui. wypoczvni.„«
któreby przyczynm się mogły do zacieśnienia 
wzajemnych stosunków gospodarczych.

Poznań (S34.8). G. 1710 Opowieści historycz­
ne dla młodzieży; <7.30 Gawęda harcerska; 17.45 

n  i ł i i .. Ario i pieśni polskie w wykonaniu p. Z. Temrie-
P rełegm t doznał bardzo serdecznego przy ^  (?‘pran)_ PFrzy ,0,’tepianie ,T. Komorowski;

jęcia zo strony tam tejszego U niw ersytetu, rfet 38,15 Koncert mandolinowy.
oficjalnych, gospodarczych i młodzieży. Omó­
wione sprawy znalazły silny oddźwięk w  pra­
sie szwajcarski0], —  a  w sferach naukowych

jak inaczej należy nastawić się do ziemi, ina- 5 gospodarczych były i są w  dalszym ciągu 
czaj pc icbodzić do spm w y roLej, W dni krzy 'przedmiotem rozważań, mających na celu re-

Katowice (408.7). C. 17.15 J. Ciahotny: „No­
wości radjowe11: 19.05 Codzienny odcinek powie­
ściowy; 19.30 Wizytator Fara-''-: „Wiadomo?*,
z gramatyki językr polskiego*; ?2.2l> Inż. Nitscn: 
..Ze świata — Okrycia, zdarzenia, ludzie*1; 23 Od­
czyt z Krakowa; 23-30 Muzyka lekka
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DOROCZNE POSIEDZENIE
RADY KASY

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA.
W  d n iu  31 m a rc a  b. r. o d by ła  R a d a  K a s y  

O szczędności m ia s ta  K ra k o w a  w  sali ob rad  
tejże K asy  doroczne  b i lansow e posiedzenie 
pod p rzew o d n ic tw em  Prezydenta Miasta, 
Senatora Inż. K arola R ollego w obecności 
zastępcy  P rzew odn iczącego  'W iceprezydenta  
m iasta Dr. L u d w ik a  S cbneid ra .  P rz e w o d n i ­
czącego  K om isj i  R ew izy jne j  W ice p re zy d e n ­
ta  m iasta  W ito ld a  O strow sk iego ,  oraz Człon­
k ó w  R ad y  K asy :  Inż. A d e lm an a  A leksand ra ,  
E psteina T ad e u sza ,  Dr. G er t le ra  Ju l ja n a .  
G izy M ichała, D r.  G rossa '  Adolfa ,  H o lek sy  
K a ro la ,  K lu c z k i  T eo d o ra ,  K o so b u d zk ieg o  
Piotra, Inż. K ró la  P io t ra ,  Dr. K rze tu sk iego  
K a ro la ,  p o s ła  prof.  Dr. K rzyżanow sk iego  
'Adama, W ic e p re z y d e n ta  m ia s ta  Dr. L a n d a u a  
Ig n ac eg o ,  Dr. L a n d a u a  R afa ła ,  Dr. Merza 
L u d w ik a ,  Dr. R osenzw e iga  J ó z e fa ,  Scliech- 
tera S am ue la ,  Dr. S ta rze w sk ieg o  T adeusza ,  
S zarsk iego  A d am a ,  Dr. T il lesa  S am uela .

Po  s tw ie rd z e n iu  k o m ple tu ,  P rz ew o d n i­
c z ą c y  R a d y  K a s y  zagai! posiedzenie ,  ud z ie ­
la ją c  g łosu  N aczeln ikow i Zarządu D yrek to­
row i Dr. T adeuszow i Federow iczow i, k tó r e ­
g o  sp raw ozdan ie ,  złożone w imieniu Z arządu  
K a s y  opiewało , j a k  n as tęp u je :  „ W y s o k a  L a ­
do K a sy !  P o  raz p ie rw szy  za panow ania  n o ­
w ego  s t a tu tu ,  p rz y s to s o w a n e g o  do ro zp o rzą ­
d ze n ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  z dn ia  
13 kw ie tn ia  1927 (o K o m u n aln y ch  K asach  
Oszczędności)  m a  Z a rzą d  K a s y  zaszczy t 
p rze d ło ży ć  R adz ie  K a s y  doroczne  sp raw o ­
zdan ie  z dzia ła lnośc i  K a s y  Oszczędności 
m ia s ta  K ra k o w a  i Z a k ła d u  Z astaw niczego

w  r. 1929.
W  ty c h  czasach! p o w o jen n y c h ,  g d y  idea 

oszczędnośc i  p rze n ik n ę ła  w- ca łym  świccie 
najsze rsze  w a r s tw y  społeczeństw a ,,  g d y  zro­
zum iano, że chodzi tu  n łe ty lk o  o pods taw ę  
d o b ro b y tu  je d n o s te k ,  ale że te  k a p i ta ły  g ro ­
m a d z o n e  p rzew ażn ie  przez sfery  n iezam ożne 
s ta n o w ią  w- sw ej m asie p o d s ta w ę  do ożyw ie­
n ia  życ ia  gospoda rczego  k r a ju  i p rz y c z y ­
n ia ją  się do podn ies ien ia  b o g a c tw a  n a ro d o ­
w ego ,  p rze to  też zrozum iano , że K asy  
Oszczędności eą zn a k o m ity m  in s t rum en tem , 
za  p o śred n ic tw em  k tó re g o  m ożna spo łe­
c z eń s tw u  z a s t rz y k n ą ć  te  ś rodk i żyw otne ,  
ja k ie  w  dzis ie jszym  u s tro ju  p a ń s tw a  są n ie­
zbędne do rozw oju  i pom yślnośc i  przem ysłu ,  
h an d lu  i rękodz ie ła .

O s ta tn im  k ra je m ,  w  k tó r y m  um ilk ły  
d z ia ła  s t r a s z n e j  w o jny  św ia tow ej b y ła  P o l ­
ska. M c  w ięc dziwnego, że nie m ogliśm y  
n a d ą ż y ć  za innym i n a ro d a m i w  rozw oju  ż y ­
c ia  g o spoda rczego  i ekonom icznego ,  a  za tem  
i w  o rgan izow an iu  in s ty tu c j i  ta k ic h ,  j a k  
K o m u n a ln e  K a s y  Oszczędności.  D opiero  
bow iem  od roku  1926, t. j. od Z jazdu  O gól­
n o k ra jo w e g o  In s ty tu c y j  O szczędnościowych 
w  W a rsza w ie ,  rozpoczęła  się in te n sy w n a  
praca n a  tern po lu  a  K a s y  m ałopo lsk ie ,  jako  
najstarsze i najs i ln ie jsze  pod w zg lędem  f i­
n an s o w y m  s ta ły  się w zorem  dla now o p o ­
w s ta ją c y c h  K as  O szczędności ,  zw łaszcza  n a  
te re n ie  d a w n e g o  K ró le s tw a  P o lsk iego .  Mo­
żem y śmiało też i  to  powiedzieć, że K o m u ­
n a l n a  K a s a  Oszczędności m ia s ta  K ra k o w a  
t a k  p o d  w zg lę d em  organizacji ,  j a k  i pod 
w zg lędem  dzia ła lnośc i  je s t  w zo rem  5 k ro cz y  
w  p ie rw szym  szeregu  ru c h u  oszczędnośc io­
w eg o  w  Polsce .

Od l a t  64  n a b y te  przez k i lk a  g cn e racy j  
dośw iadczen ie i ten  dorobek  n ie ty lk o  m a ­
teria ln y , ale i m o ra ln y  po zw a la  nam  bez 
obaw  patrzeć w  przysz łość ,  więc też Zarząd  
K asy  s ta je  p rzed  swoją, w ładzą ,  j a k ą  je s t  
W y s o k a  R a d a  K a s y ,  z tern g lębokienr  p rze­
św iadczeniem , że spełnił  sw oje  zadanie  
mi-ennie i w ed le na j lepsze j  swej w ied z y  i

św iadczenia .  P o w o łu jąc  się na  cy fry  za ­
w a r te  w d rukow a nem  zam knięciu  r a c h u n ­
k ó w  K o m u n aln e j  K a s y  O szczędności m ias ta  
K ra k o w a  za ro k  1929, ja k o  znane S zan o w ­
nym  P an o m  z rozes łanych  zam knięć  ra c h u n ­
ków, pozwolę sobie naszk icow ać obraz dzia­
ła lnośc i Z arządu  w  ciągu  roku  1929, przez 
p rzy toczen ie  na jw ażn ie jszych  cyfr.  n a  k t ó ­
ry ch  sp raw o zd a n ie  Z arządu  op ierać  się m u ­
si, poniew aż dają one d o k ła d n y  obraz roz­
woju poszczególnych  działów K asy  w  ciągu  
całego roku  sp raw ozdaw czego .

.Rozw ój naszej In s ty tu c j i  za leżnym  jest 
w p ie rw szym  rzędzie od n ap ły w u  w k ła d e k  
oszczędności,  czy  to  w  formie ks iążeczek ,  
czy  też n a  rac h u n k a c h  b ieżących , k tó r y  to 
dział z k a ż d y m  rok iem  w zras ta ;  nie posia­
d a m y  bowiem ani k a p i ta łu  akcy jnego ,  ani 
udziałow ego, a  zam ierzone w now em  u s ta ­
w odaw stw ie  w prow adzen ie  k a p i ta łu  z a k ła ­
dow ego  nie w płyn ie  z ca łą  pew nośc ią  na 
pow ażne pow iększenie  środków- obro tow ych  
naszej Kasy. Podobn ie  ja k  w poprzednim  
roku  sp raw ozdaw czym , t a k  sam o  i w- roku  
1929 n ap ły w  w k ład e k  by ł bardzo  znaczny , 
tak ,  że s tan  w k ład e k  z lo tow ych  i d o la ro ­
wych p rze liczonych  pn k u rs ie  8.85 w-ynosił 
w  dnin 31 grudnia 1929 r o k u  razem  złotych  
42,144 .604.12, czyli w kładki zw ięk szy ły  się  
w tym że  roku o zł. 9,279.079.19. O dpow ied­
nio do tego w zro s tu  w k ła d e k  zwiększyły, się 
inne działy , a  m ianow icie  po r tfe l  w eks low y  
wzrósł do zł. 31.456.268.57, pożyczki h ipo­
teczne z lo tow e i do la row e os iągnęły  cy frę  
z ło tych  6.547.907.46. a po ży c zk i  na s k r y p ta  
d łużne  zw iększy ły  się do k w o ty  z ło tych 
2,243.649.60.

Zaliczk i udzie lone Z ak ład o w i Z a s ta w n i­
czemu w zros ły  o zł. 340.834.—  i w ynos i ły  
w  cl u. 31 g ru d n ia  1920 sum ę zł. 1.481.352.— , 
co św ia d cz y  o co raz  w iększe j  dzia ła lnośc i  
tegoż Z a k ła d u  dla na jsze rszych  s fer  lu d ­
ności naszego  m ias ta  ł okolicy. O gó lny  ob­
r ó t  k a s o w y  b y ł  w  ro k u  ub ieg łym  n ap ra w d ę  
im ponu jący ,  bo w ynosił  zł. 309.159.359.83, 
p rzyczem  nadm ien iam , że c y f ry  -wykazane 
w  n aszem  zam knięc iu  r a c h u n k ó w  oznaczają  
rzeczyw is ty  o b ró t  go tó w k o w y .

W yże j  p rzy to c zo n e  na jw ażn ie jsze  cyfry, 
na jlep ie j i lu s tru ją ,  że K a s a  Oszczędności 
m ia s ta  K ra k o w a  coraz  /lepiej się rozwija ,  
n iem al ta k ,  j a k  w- o s ta tn ic h  la ta c h  p rzed  
w ie lk ą  w-ojną św ia to w ą  i, że Z a rzą d  K asy  
rozw iną ł w  ty m  ro k u  sp raw ozdaw czym  
jeszcze żywszą, dz ia ła lność  n a  w szys tk ich  
n iem al p o la c h  życ ia  ekonom icznego  i sp o ­
łecznego , n ie ty lk o  naszego  m ias ta ,  lecz t a k ­
że jego  bliższej i dalszej okolicy. P rzede-  
w szy s tk iem  d o ty c z y  to  ak c j i  ro z b u d o w y  n a ­
szego m ia s ta  celem zasp o k o je n ia  n ie z n a n e ­
go p rzed  w ojną g łodu  •■mieszkaniowego. P o ­
l i ty k a ,  ja k ą  s ta ra ł  się w  ty m  k ie ru n k u  Z a ­
rząd  K a sy  rozw inąć ,  szła po linji ogólnego  
dąż en ia  Z arządu  m ias ta  i spo łeczeństw a ,  a 
m ianow icie  dążnośc i do ożyw ienia  ru ch u  b u ­
d o w lanego  za rów no w  K ra k o w ie ,  ja k  i w 
gm inach  do K ra k o w a  p rzy łączonych .

D zięk i k re d y to m  K a s y  rozbudow ano  
i n a d b u d o w a n o  w  K ra k o w ie  i w  dzie ln icach  
p o łożonych  n a  p ery fe r iach  m ia s ta  w ie lką  
ilość dom ów  m ieszkalnych ,  ja k  n iemniej 
p rzeprow adzono  remont, b a rd z o  w ielu  rea l­
ności,  k tó ry c h  s ta n  zag raża ł  b ez p ieczeńs tw u  
m ieszkańców , w zględnie  nie odpow iada ł  w y ­
m ogom  Bigjeny.

R ów nież  p rz y  pom ocy  k re d y to w e j  K o ­
m una lne j  K a s y  Oszczędności m ia s ta  K ra k o ­
w a  w y b u d o w an o  n a  p rzedm ieściach  i w- gm i­
nach p rzy łączonych  wiele m a ły ch  dom ków  

w y b u d o w a n e  przez ludność

n iezam ożną  zas ługu ją  n a  szczególnie jszą 
u w agę  i poparc ie ,  pom ieśc iły  one bowiem  
n ie ty lk o  zn aczną  ilość rodzin  urzędn iczych  
i robo tn iczych ,  ale s tw o rz y ły  d la  nich także  
w ten  sposób h igieniczne w aru n k i  m ieszka­
niowe i pozwoliły  im pośw ięcać  więcej cza­
su i p ra c y  d la  dobra  k ra ju  i spo łeczeństw a.

IV ten  sposób  pow sta ło  k ilkanaśc ie  
Osiedli u rzędn iczych  i robo tn iczych ,  s k ła d a ­
jących  się  z m ałych  dom ków , o toczonych  
ogródkam i,  a  p rzypom ina jących  tak  p o p u ­
la rne  zagran icą  „ m ia s ta  ogrody

Osiedla te p o w s ta ły  w  W oli D uchack ie j ,  
B onarce ,  Z a k rzó w k u ,  Ludw inow ie ,  D ębn i­
kach,  Zw ierzyńcu , W oli Ju s to w sk ie j ,  Prze- 
gorzałaclt ,  P rokoc im iu ,  B ronow icach . Olszy, 
P rądn iku  B iałym , P r ą d n ik u  C zerw onym , 
P iaskach  („M ogilsk ie”), a  p rzew ażna  część 
d o m ó w  i d o m k ó w  w  tych  osiedlach w y k o ń ­
czoną zo s ta ła  je d y n ie  dzięki pom ocy k r e d y ­
tow ej K a s y  O szczędności m ia s ta  K rakow a.  
C yfrow o p rze d s taw ia  się dzia ła lność  K o m u ­
nalne j  K a sy  O szczędności m ia s ta  K ra k o w a  
w k ie ru n k u  z łagodzen ia  k lę sk i  m ieszkan io ­
wej w K ra k o w ie  i jego  okolicy  przez udz ie ­
lenie k re d y tó w  w  ro k u  1929 w kw ocie  zł. 
0 .262.000.—  n a  budow ę, n ad b u d o w ę  i re ­
m ont dom ów  m ieszkalnych .

T a k ż e  i s a m a  K o m u n a ln a  K asa  Oszczęd­
ności m ias ta  K ra k o w a  o d d a la  do u ż y tk u  49 
lo k a to ró w  w ro k u  1929 trzy  dogiy m ie sz k a l­
ne p rzy  ul. Szp ita lne j  i  św. T om asza ,  obej­
m u jące  155 u b ik a c y j  m ieszka lnych ,  b iu ro ­
wych i sk lepow ych ,  a  w y n a ję te  in te l igenc j i  
p racu jące j ,  d ro b n y m  k u p co m  i rzem ieś ln i­
kom.

D o m y  te są własnością. F u n d u s z u  em e­
ry ta ln eg o  u rzę d n ik ó w  i  s łu g  K om unalne j  
K a s y  Oszczędności m ia s ta  K ra k o w a .

S pe łn iw szy  ż ą d a n ia  k r e d y to w e  o b y w a ­
teli m ia s ta  udz ie la l iśm y  rów-nież pożyczek  
na cele b u d o w la n e  d la  gmin, m ias teczek  
i m ia s t  W ojewództwa. K ra k o w sk ie g o ,  oraz 
m ie sz k ań có w  tychże ,  a  p rze d ew szy s tk iem  
dla uzd row isk ,  ja k  Z akopane ,  K ry n ica ,  R a b ­
k a  i inne, z których! K ra k o w ia n ie  w  w ielk iej 
mierze k o rz y s ta ją .  K r e d y ty  w y p łac o n e  w  
ub ieg łym  ro k u  n a  te  cele w yn ios ły  z ło tych
1.353.000.—

R ękodzie ło  p rze m y s ł  i hande l,  zasilono 
w  K ra k o w ie  k w o tą  zł. 2,337.000.— , poza 
K ra k o w e m  k w o tą  zł. 558.000.—

K r e d y ty  r e d y sk o n to w e  udzie lone k r a ­
kow sk im  spółdz ie ln iom  przem ysłow ym , h a n ­
d low ym  i  rękodz ie ln iczym  w ynos i ły  z ło tych
1.449.000.— , zaś  K aso m  Oszczędności poza  
K rakow em  zł. 75.000.—

Kie zapom nie liśm y  też  o cieżkiem po ło ­
żeniu ro ln ic tw a  i udzieli l iśmy w  ro k u  1929 
.większym i m n ie jszym  g o sp o d a rs tw o m  ro l­
nym  k r e d y tu  zł. 746.000.—  R ó ż n y m  sferom  
społecznym  udz ie lono  w  ciągu w ym ien ione­
go ro k u  d ro b n y c h  k r e d y tó w  na sum e zło­
tych  459.000.—

M im o,'iż  n a  r y n k u  p ien iężnym  p an o w a ła  
duża c ia sn o ta  g o tó w k i  i t ru d n o  by ło  o k r e ­
d y t  d łu g o te rm in o w y ,  to  j e d n a k  Z arząd  K asy  
pom ny ,  że pow in ien  b y ć  p ion ierem  tychże  
k re d y tó w ,  udzie la ł  ich nada l ,  d ro g a  p o ż y ­
czek h ipo tecznych  i sk ry p to w y c h ,  przyczem  J 
z tego  ty tu łu  w y p łac o n o  w  ro k u  sp raw o ­
zdaw czym  zł. 2,545.000.—

Ł ączna k w ota  now ych kredytów  w y p ła ­
conych  w roku 1929 w ynosiła  złotych
15.784.000.—

W o bec  b a rdzo  znacznego  n a p ły w u  in te­
resen tów  w e w szy s tk ich  dz ia łach  K asy ,  a
zw łaszcza  w  dzia le  w k ła d e k ,  zwrotów.✓

i w eksli  s ta ra ł  się Zarząd  K a s y  w  m iarę  
możności, jak ie  dzisiejszo w aru n k i  pom iesz­
czenia K a sv  pozw a la ją ,  u d o g o d n ić  s t ronom  
szybk ie  za ła tw ien ie  ich sp raw , już to  przez 
pow iększenie  ilości sił w ty c h  dz ia łach ,  ju ż ­
to przez rozdzielenie poszczegó lnych  d z ia ­
łów. W obec  co raz  w iększego  n a p ły w u  k l i ­
en tów . k tó ry c h  w p ro s t  r e k o rd o w a  cy fra  
p rzew inęła  się przez b iu ra  K a sy  w  ub ie g ły m  
roku , bo przeszło 150.000 osób’, ś rodki te 
o k a z a ły  się n ie d o s ta tec zn e ,  ta k .  że Z a rzą d  
K a s y  musi w  b ieżącym  r o k u  p rzy s tą p ić  do  
g ru n to w n e j  a d a p ta c j i  w- ty m  s ta ry m  gm achu  
celem rozszerzenia b iu r  oraz hali i  p o cz e ­
kalń , p rzeznaczonych  d la  in te re se n tó w  K asy  
odpow iednio  do w y m a g a ń  czasu.

Mimo t a k  znacznego  w zros tu  ag e n d ,  p ra­
cow a ła  In s ty tu c ja  nasza  s to s u n k o w o  nie- 
wielkiemi siłami, zaw dzięcza jąc  r e z u l ta ty  
sw ojego  rozw oju  w  w ielk iej m ierze sum ien ­
nej p rac y  u rzędn ików , k tó ry c h  n ie zb y t  w y ­
sokie pobo ry  służbow e w y n o s i ły  za ledwie 
0.94 s ta n u  w k ła d e k  —  w  przeciw ieńs tw ie  
do  innych  in s ty tu c y j ,  k tó r y c h  w y d a tk i  oso­
bowe s ą  p rocen tow o  znacznie wyższe.

Z arząd  K a sy  zw raca ł  rów nież  szczegó l­
n ie jszą  u w agę  n a  te o rgan izac je ,  k t ó r e  by ły  
i są, ostoją. In s ty tu c y j  O szczędnościowych. : 
Mam tu  na  m yśli Zw iązki In s ty tu c y j  Osz­
czędnośc iow ych ,  k tó r y c h  d z ia ła lność  k o n ­
ce n tru je  się w M iędzyna rodow ym  In s ty tu c ie  
O szczędnościow ym  w M edjolanie, w  Biurze ■ 
Z jazdów  I n s ty tu c y j  O szczędnośc iow ych  w  
P olsce w W arszaw ie ,  w reszcie w  Polskim  
Zw iązku  Kas O szczędności wfe Lw owie.  
Id ąc  po te j linji K a sa  Oszcędności m ia s ta  
K ra k o w a  b ra ła  udzia ł  w  I l-g im  M iędzyna ro ­
dow ym  K ongresie  O szczędnościow ym  w 
L ondyn ie ,  za s tąp iona  przez  D y re k to r a  i N a ­
cze ln ika  Z a rzą d u  Dr. T a d e u sz a  F ed o ro w i­
cza, ja k o  jed n eg o  ze s ta ły c h  de leg a tó w  
Polski do M iędzyna rodow ego  I n s ty tu tu  
Oszczędnościowego w  M edjolanie, n a  k t ó ­
rym  to K ongres ie  w yg łoszono  8 niezmiernie 
c iekaw ych  re fe ra tów , d o ty c z ą c y c h  n a jw a ż ­

n ie jsz y ch  zag ad n ień  K as  Oszczędności.  
R ów nież  K asa  O szczędności za  pośrednic t-  
w-em N ac ze ln ik a  Z a rzą d u  b ra ła  udzia ł w  k i l ­
k u  pos iedzeniach  K o m ite tu  'wykonaw czego  
B iu ra  Z jazdów  In s ty tu c y j  O szczędnościo­
w ych  w Polsce , w reszc ie  z a s tą p io n a  przez 
N acze ln ika  Z a rzą d u  i Z as tępcę  N ac ze ln ik a  
Z arządu  D y re k to r a  Jó z e fa  D o ra w sk ieg o  

uczes tn iczy ła  w- W a ln c m  Z grom adzen iu  i p o ­
siedzeniach  W y d z ia łu  Z w iązku  Po lsk ich  
K a s  O szczędności we Lw-owle. N iem niej Z a ­
rząd  K asy  b ra ł  c z y n n y  u dz ia ł  w zo rgan izo ­
w aniu ,  łączn ie  z czynn ikam i W ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h ,  sa m o rz ąd o w y c h  i in s ty tu c y j  
b a n k o w y c h ,  „D nia  O szczędności11 31. X. 
1929, t a k  w mieście K rakow ie ,  jak' również 
i w jego okolicy".

D orocznym  zw yczajem  wym ienił  jeszcze 
sp ra w o z d a w c a  k i lk a  cyfr. celem s tw ie r ­
dzenia . iż i w- tym roku  n a p ły w  w k ła d e k  
s ta łe  się zw iększa,  co stw ierdza cyfra stanu  
w kładek  z dnia 31 marca 1930, a m ianow i­
cie zł. 44 ,329.995.33, co oznacza  p rzy ros t  
w ciągu  trzech-m iesięcy  b. r. zł. 2.185.391.21. 
Odpow iednio  do tego  wzrosły  pożyczki 
wekslow-c o zł, 272.210.34. pożyczki h ipo ­
teczne o zł. 303.471.55. pożyczk i n a - s k r y p ta  
o zł. 398.025.48, lo k a ty  w- b a n k a c h  o z ło­
tych  1-018.7S0.37. O gólny  m a ją te k  K o m u ­
nalne j  K a sy  O szczędności m ias ta  K ra k o w a  
w ynosi obecnie zł. 53.19S.394.83. i -

K o ńcząc  sp raw ozdan ie  ża rok  1929 
uprasza  sp raw o zd a w ca  imieniem Z arzą d u  o 
przy jęcie  do w iadom ości nin ie jszego s p r a ­
wozdania.su-

do- i  te  o s ta tn ie
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N as tęp n ie  P rz ew o d n ic ząc y ,  P re z y d e n t  
m ia s ta .  S e n a to r  Inż. K aro l  Rolle udzie la  
g ło su  Przew odniczącem u K om isji R ew izyj­
nej, W iceprezydentow i m iasta W itoldow i 
O strow skiem u, k t ó r y  s k ła d a ją c  s p ra w o z d a ­
nie  i  czynnośc i  K om isj i  R ew izy jne j  za rok  
1929 na  p o d s ta w ie  pe r jo d y c zn y c h  rew izy j,  
j a k  rów n ież  p r z y  o s ta tn ie j  rew izji  b ilansu  
i  zam kn ięc ia  r a c h u n k ó w  za rok  1929 z praw- 
dz iw em  zadow olen iem  s tw ie rdz ił ,  że cały  
t o k  u rz ę d o w a n ia  w  K as ie  O szczędności i 
Z ak ładz ie  Z a s ta w n ic z y m  o d byw ał  się sp ra ­
wnie  i  p raw id łow o,  że w sz y s tk ie  k s ięg i  b y ły  
p ro w a d z o n e  celowo i w zorow o, oraz że 
w szy s tk ie  a l legady  k a s o w e  i- b u c h a l tc iy jn c  
z n a jd o w a ły  się w  na jzupe łn ie jszym  p o ­
rzą d k u .

Po  w y g ło sz en iu  sp raw o zd a n ia  przez 
P rz ew o d n ic ząc eg o  Komisji  R ew izy jne j .  

P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  K a s y  o tw arł  d y s k u ­
s ję  n a d  sp raw o zd a n ie m  Z a rz ą d u  K a sy ,  z a ­
znacza jąc ,  że sp ra w a  udzie len ia  a b s o lu ­
to r iu m  Z arząd o w i K a s y  z czynnośc i  za rok  
1929 będzie  ro zp a trz o n a  w  m yśl now ego  
s t a tu tu  n a  posiedzeniu  R a d y  m iejskiej na 
w n io se k  K om isj i  R ew izy jne j .  Po k ró tk ie j  
d y sk u s j i  P rz e w o d n ic z ą c y  p o d d a ł  pod  g lo ­
sow an ie  w n iosek  za p rzy jęc iem  do z a tw ie r ­
d z a ją c e j  w iadom ości —  p o d łu g  § 9 p u n k tu  
9 s t a t u t u  —  sp raw o zd a n ia  Z a rzą d u  z c z y n ­
nośc i.  oraz b i la n su  i zam knięcia  r a c h u n k ó w  
K a s y  Oszczędności i Z a k ła d u  Z as ta w n ic z e ­
go  za r o k  1929. tudz ież  w n io se k  n a  p rzed ­
łożenie  Gminie m ia s ta .  K ra k o w a  p o w y ższ e ­
go  sp raw o zd a n ia  z dzia ła lnośc i  K a s y  i Z a ­
k ła d u  Z as taw n ic ze g o  oraz zam knięc ia  r a ­
ch u n k o w e g o ,  w ra z  z b ilansem  za ro k  1029. 
ce lem  pow zięcia  co do  nich u c h w a ły  przez 
R a d ę  Miejską.

Oba w n io sk i  pow yższe  R a d a  K a sy  
u c h w a l i ła  jednom yśln ie .

Z k o le i  P rz ew o d n ic ząc y  S e n a to r  Inż. K a ­
rol Rolle  udzie li ł  głosu Z as tęp c y  N acze ln ika  
Z a rzą d u  D y re k to ro w i  Jó z e fo w i D craw sk ie -  
m u ,  k t ó r y  im ien iem  Komisji  R a d y  K a sy  
p rz e d s ta w ił  p r o je k t  rozdzia łu  z y s k u  w y n o ­
szącego  zł. 583.296.50. Z z y s k u  tego .  k tó r y  
p o  w ydz ie len iu  z n ie g ą  d a t k ó w  po myśli 
§ 9 p u n k tu  10 i 18 będzie w c ie lo n y  do fun ­
d u sz u  zasobow ego K a sy ,  p ro jek tu je  s p ra w o ­
zd a w c a  p rzeznaczen ie  k w o ty  zł. 178.800.--*- 
n a  d o b ro cz y n n e  i ogóln ie  poży teczne  cele 
m ie jscow e i prosi o p rzed łożenie  Radzie  
Miejskiej n a s tę p u ją c e g o  w n io sk u  na rozdział 
po w y ższ e j  su m y  :

1) R e s ta u ra c ja  K ośc io ła  M ariack iego  zł.
15.000.—  (d o tą d  zł. 55.000.— ); 2) R e s ta u r a ­
c j a  k o śc io ła  n a  S ka łce  zł. 4 .000.— . 3) R e s ta u ­
ra c ja  ko śc io ła  św. P io tra  i P a w ła  zł. 4 .000.— ; 
4) R e s ta u ra c ja  kośc io ła  Bożego Ciała zł. 
500.— ; 5) R e s ta u ra c ja  kośc io ła  K s. K s. P i ja ­
ró w  z ło tych  500.— ; 6) R e s ta u ra c ja  kośc io ła

św. B a rb a ry  zł. 500.— ; 7) R e s ta u ra c ja  k o śc io ­
ła św. M arka  zł. 500.— ; 8) R e s ta u ra c ja  k o ś ­
cioła SS. D o m in ik a n ck  n a  G ró d k u  zł. 500.— ; 
9) B udow a kośc io ła  św. K az im ierza  n a  G rze­
g ó rzk a ch  zł. 500.— ; 10) R e s ta u ra c ja  gobel i­
nów  w  K a te d rz e  W aw elsk ie j  zl. 500.— ; 11) 
Odnowienie- p o m nika  F ra n c is z k a  ' W essele-  
nyiego w kośc ie le  OO. F ra n c isz k a n ó w  w K r a ­
ko w ie  zł. 200.— ; 12) Odnow ienie pom nika  
S e b a s t ja n a  P e try e e g o  w  kośc ie le  OO. F r a n ­
c iszkanów  w  K ra k o w ie  zł. 100.— ; 13) Re 
s ta u ra c ja  s ta re j  bóżn icy  w K ra k o w ie  zło­
tych  4 .000.— ; 14) B u d o w a  D om u Zw iązku  
Młodzieży P rz em y s ło w e j  i R ękodzieln icze j  
w K ra k o w ie  zł. 5 .000.— ; 15) B udow a D o ­
m u Z ak ład u  Ks. S iem aszki ■ d la ch łopców  
zł. 5.000.— ; 16) B udow a D om u Z ak ład u
w y ch o w aw czeg o  w  P aw lik o w icach  z ło tych 
500 .— ; 17) B udow a D om u im. Jó z e fa  P i ł ­
sudsk iego  w K rakow ie  zł. 5 .000.— ; 18) B u ­
dow a D om u B ra tn ie j  P o m o cy  S tu d en tó w  
Uniw. Jag ie ll .  zł. 5-000.— : 19) B udow a
K ato l ick iego  D om u A k ad e m ik ó w  w K ra k o ­
wie zł. 1.000.— ; 20) B u d o w a  Dom u Bral niej 
P o m o c y  M e d y k ó w  w K ra k o w ie  zł. 1.000.— ; 
21) B udow a ..Domu Z d ro w ia "  uczenie  Se­
m inar ium  żeńsk iego  I n s ty tu tu  Marji z ło tych 
500.— ; 22) B udow a B u rsy  d la  uczniów
szkó ł  ś rednich  w  K ra k o w ie  zł. 500.— ; 23) 
B udow a sc h ro n is k a  dla s ta rc ó w  im. św. 
W in ce n teg o  a, P au lo  w K ra k o w ie  zł. 300 .— ; 
24) B udow a D om u R obo tn iczego  w P o d g ó ­
rzu  zł. 500 .— ; 25) R e s ta u ra c ja  b u d y n k u
In te r n a tu  Seminarju.ni N auczyc ie lsk iego  m ę ­
skiego w K ra k o w ie  zł. 500.— ; 26) Z w iązek  
lokafco-rów na  b u d o w ę  b a ra k ó w  d la  bczdom- 
dom nej ludnośc i  zł. 500.— ' 27) K om ite t
opieki n a d  m ogiłą  K ościuszk i w K rakow ih  
zł. 200.— ; 1 28) Szpita l OO. Bonifratrów 
w  K ra k o w ie  zl. 3 .500.— ; 29) Szpita l Izrae- 
licki w K ra k o w ie  zł. 3 .500.— ; 30) Szpita l 
SS. Miłosierdzia św. W in c e n te g o  a P aulo  
w  K rakow ie  zł. 500.— ; 31) T o w a rz y s tw o
P rzec iw gruź licze  n a  po radn ię  i pó lko lnn ję  
dla. dzieci z l . '1 .2 5 0 .— ; 32) T o w arzy s tw o  
opieki nad  'psychicznie chorym i zł. 1.000.— ;
33) T o w arzy s tw o  D obroczynnośc i  zl. 1.000;
34) S io s try  M iłosierdzia ,.Dom P r a c y " - z ł o ­
tych 1.500.— ; 35) S ch ro n isk o  B ra ta  A lber-l
ta ,  oddzia ły  dla ub.ogich. d la ch łopców  i d la  
kob ie t  po zl. 300.— , zł. 900.— ; 30) T o w a r z y ­
stw o  m ęskie  św. W in ce n teg o  a P au lo  zło 
tych  300.— ; 37) Stowarzy.sz.enie ka to lick ie j  
s łu ż b y  żeńsk ie j  pod  w ezw ań , św. Z y ty  na 
szp ita lik  zl. 300.— ; 38) Z w iązek  K om ite tów  
P a ra f ia ln y ch  opieki nad  ubogimi zł. 500.— ; 
39) K ra k o w sk ie  Ochotnicze T o w a rz y s tw o  
R a tu n k o w e  zł. 500.— ; 40) Polski C zerw ony  
K rzyż ,  O k rę g  K ra k o w sk i  zl. 200.— ; 41)
P a t r o n a t  Opieki n a d  w ięźniami zł. 200.— : 
42) Zw iązek W d ó w  po po w s ta ń ca ch  z roku  
1863/4 zł. 300.— ; 43) T o w a rz y s tw o  o ch ro ­
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n y  dzieci i m łodz ieży  zł. 1.500.— ; 44) T o ­
w arzys tw o  Pr-zyjaciół Dzieci zł. 1.500.— ; 
45) T o w arzy s tw o  opieki nad  opuszczonem i 
dziećmi zł. 200.— ; 46) K u ch n ia  SS. F e l ic ja ­
nek d la  ubogich s tu d e n tó w  zł. 1.000.— ; 
47) S tow arzyszen ie  . .Rodzina S ie roca"  w 
K ra k o w ie  zl. 1.500.— ; 48) G łów ny  K om ite t  
opieki nad  ochronkam i d la  dzieci z ło tych
2.000.— ; 49) K ra k o w sk ie  T o w a rz y s tw o  im. 
Ks. P io t ra  S k arg i  n a  op iekę n ad  za n ie d b a ­
ną m łodzieżą zł. 500.— ; 50) Sodalic ja  Ma­
r iań sk a  N au czy c ie lek  na  odzież d la  ubogie j 
m łodzieży zł. 300.— ; 51) Z w iązek  M łodzieży  
C hrześc ijańsk ie j  YMCA na opiekę n ad  bez­
dom nym i ch łopcam i z l . 1 500 .— ; 52) S a le ­
z jańska  bursa  rzem ieśln icza fundac ji  ks. L u ­
bom irsk iego  zl. 2.000.— : 53) T o w a rz y s tw o  
B ursy  P rzem ysłow e j dla osie roconych  dz iew ­
czą t  zl. 200.— ; 54) S k ła d k a  na fundac ję  
s ty p e n d y jn ą  im. bl.  p. Inż. Jó z e fa  Sarcgo , 
W ice p re zy d e n ta  m. K ra k o w a  zl. 1.000.— ; 
55) Dorn Sodalicji M arjańsk ie j  A k ad e m ik ó w  
Uniw. Jag ie l l .  zł. 500.— ; 56) Polskie S to w a ­
rzyszenie S am opóm ocy  . .Je d n o ść"  S łu ch a ­
czek Uniw. Jag ie l l .  z!. 300.— ; 57) S to w a ­
rzyszenie sam opom ocow e S tu d e n tó w  W y ż ­
szego S tn d ju m  H and low ego  w K rakow ie  
zl. 300 .— ; 58) K n lo n ja  Twa Opieki S zp ita l­
nej dla dzieci w  R a b ce  zł. 050.— ; 59) Tw o 
Kolonji w akac .  dla uczniów  szkół średnich  
,,P o rę b a "  zł. 400.— ; 60) Kolon,jc w akac .  dla 
dzieci szkół pow szechnych  . .K o ch a n ó w "  zło­
tych 400.— : 61) Stów-. Dom u Zdrow ia  i K o ­
lonji w ak a c y jn e j  w H arbu tow icach  dla 
uczenie  pańs tw ,  g im nazjum  żeńsk iego  z ło ­
tych  400.— ; 62) K olon ja  w akac .  uczenie  
P ań s tw .  Sem inar jum  naucz,  żeńsk iego  zło­
tych 250,— ; 63) K olonja  w ak a c .  Sodalisów  
Mnrjańsk. uczniów Szkół środa. zł. 250.— ; 
6 4 ) ’ K o lon ja  w ak a c .  u gżenie Sem inar jum  
naucz,  żeńsk.  T SL . zl. 250.— ; 65) K olonja  
wakac.  d la  dzieci robo tn iczych  . .R adość  
d z iec k a"  zl. 250.— ; 66) Kolonja w akac .
Zw iązku  katol.  i Stow. Młodzieży Polskiej 
zl. 250 .— ; 67) Kolonja w akac .  d la  dzieci 
g łu c hon iem ych  i um ysłow o upośledzonych  
zl 250,— ; 68) K olon ja  w ak a c .  dla Karol. 
S tow arzyszen ia  P ra co w n ic  han d lo w y c h  i b iu ­
rowych zł. 100.— : 69) Z arząd  Ułówmy T o ­
w arzy s tw a  Szkoły  L udow ej zl. 2.500.— ;
70) I. Kolo T. P. L. w K rakow ie  zl. 2 .000.— ;
71) VI. Kolo T. S. L. w K rakow ie  złotych
1.000.— ; 72) A kadem ick ie  K olo  T. S. L. 
w K ra k o w ie  zł. 200.— : 73) T o w arzy s tw o  
E k o n o m iczn e  w K rakow ie  zl. 300.— ; 74) 
T o w a rz y s tw o  Miłośników histnr.ji i z a b y t ­
k ó w  K ra k o w a  z i .11.500.— : 75) T o w a rz y s tw o  
P rzy jac ió ł S z tu k  P ięk n y c h  w K rakow ie  zło­
tych  1.500.— ; 76) P o lsk i  B iały  Krzyż. Z a ­
rząd o k ręg o w y  w K rakow ie  zl. 209.— ; 77) 
Polskie T o w arzy s tw o  B alneo log iczne  w K r a ­
kow ie  zl. 300.— : 78) T o w arzy s tw o  U n iw er­

sy te tu  R obo tn iczego  w  K ra k o w ie  z ło tych
1.000.— ; 79) T o w a rz y s tw o  S zko ły  k u p ie c ­
k ie j  w K ra k o w ie  zł. 500.— ; 80) Z w iązek  
ka to l .  S tow arzyszeń  Młodzieży - Po lsk ie j  
Diecezji K ra k o w sk ie j  w  K ra k o w ie  z ło tych  
500.— : 81) Zw iązek  ka to l .  S to w arzy sz eń  
Młodzieży Żeńskiej w K ra k o w ie  zł. 500.— ; 
82) T o w a rz y s tw o  M uzyczne w  K ra k o w ie  
zł. 1.000.— ; 83)" Chór C ecy l jańsk i w  K r a k o ­
wie zł. 300 .— ; 84) Z w iązek  Z aw odow y  M u­
zyków . oddział w  K ra k o w ie  zł. 300.— ; 85) 
T o w arzy s tw o  śp iew ack ie  Tobotnicze „ L u t ­
n ia"  zł. 300.— ; 86) K ra k o w sk ie  T o w a rz y ­
stw o śp iew ack ie  „ E c h o " ,  zł. 300.— ; !87) 
O rk ies tra  n iższych fu n k c jo n a r iu sz y  gm. m- 
K ra k o w a  . .H a n n o n ja "  zl. 300.—  88) Kolle- 
g jum  W y k ła d ó w  N a u k o w y c h  w  K rakow ie  
zł. 300.— : 89) T o w a rz y s tw o  P rzy jac ió ł
Zw iązku  S trze leck iego  w K ra k o w ie  n a  cele 
k u l tu ra ln o -o św ia to w e  zl. 500.— ; 90) Z w ią­
zek S trzeleck i w K ra k o w ie  na  bu d o w ę  obo ­
zu le tn iego zl. 6.000.— ; 91) P o lsk ie  T o w a ­
rzystw o  g im n a s ty c zn e  . .S okó ł"  w  K ra k o w ie  
zl. 1000.— ; 92) W o jew ó d zk i  O ddzia ł Zw iąz­
ku  H a rc e rs tw a  P olsk iego  w  K ra k o w ie  zło­
tych  500.— • 93 ) Miejski K o m ite t  Ligi O bro­
ny  P ow ie trzne j  i P rzec iw gazow e j  w  K ra k o -  
wiczl.  1.000.— ; 94) Miejski K o m ite t  W ycbo-  
w: nia F izycznego  i P rz ysposob ien ia  W o j­
skow ego  a) na  w łasne  cele zł. 1000.— , b) 
na subw enc je  dla Stow. sp o r to w y ch  z ło tych  
1000.— ; 95) Zarząd  P a r k u  M iejskiego ..Las 
W o lsk i"  w K ra k o w ie  zł. 2 .500.— ; 96) S u b ­
wencje  na  cele żydow sk ie  do  rozdz ia łu  przez 
P rezyd jum  G m iny W y z n an io w e j  Żydow sk ie j  
zł. 12.000.— ; 97) G m ina  m iasta  K ra k o w a  
na cele opieki społecznej zł. 50.000.—  

(W y p ła t*  w ym ien ionych  pow yże j d a tk ó w  
nas tąp i  po za tw ie rd z en iu  ich przez U rząd  
W ojew ódzk i  w K ra k o w ie ,  o czem in te re so ­
wani b ę d ą  przez K asę  O szczędności z a w ia ­
domieni). ł

N a d  p rzed łożonym  przez sp raw o zd a w cę  
wniosk iem  na rozdział czys tego  zy sk u  K a sy  
rozwinęła * ię  d y sk u s ja ,  poczem w  zarządzo- 
nem przez P rzew odniczącego  g losow aniu  
p rzy ję to  w niosek  jednom yśln ie  z tern. że 
p ro jek t  rozdziału  subw encji  w kw ocie  zło­
tych  178.800.—  przedłożony będzie R adzie  
m iejskiej do za tw ierdzenia .

Na ten. P rzew odn iczący  posiedzenie 
zam knął.   ̂ , r

* W  dniu  24 kwietnia b. r. na posiedze­
niu R a d y  Miejskiej m ia s ta  K ra k o w a  z a ­
tw ierdzono na w n iosek  Komisji R ew izy jne j  
sp raw ozdan ie  z dzia ła lnośc i K o m u n a ln e j  K a ­
sy Oszczędności m iasta  K ra k o w a  za rok  
1929 w raz  z b ilansem , oraz zam knięc iem  
rac h u n k ó w  i p ro jek tem  rozdzia łu  d a tk ó w  na 
dobroczynne  i ogólnie, poży teczne  cele miej 
scowe i w yrażono  Zarządow i K a sy  uznanie  
za gor l iw ą i w y d a tn ą  pracę.

Z v cie ś o s jp a d m c ze .
Oszczędności na.,, świadkach sądowych.

J a k  już wielokrotnie zaznaczaliśmy restryk­
cje oszczędnościowe rządu stosowane są prze­
ważnie w tych dziedzinach, które najmniej do 
tego się nadają i najmniejsze rezultaty finan­
sowe mogą wydać. Jednem z takim posunięć, 
jest wydane ostatnio przez ministerstwo spra­
wiedliwości zarządzenie, w dotkliwy sposób 
obniżające zrwrot kosztów dla świadków oraz 
należności dla biegłych i tłómaczów sądowych.

Świadkowie zamieszkali przynajmniej o 15 
kim. poza siedzibą sądu, otrzymują zwrot nie­
zbędnych kosztów przejazdu oraz strawne. Do 
kosztów, które ulegają zwrotowi, zalicza się 
koszty przejazdu „środkiem masowego trans­
portu" —  klasą najniższą, tam i z powrotem.

Jeżeli kilku świadków korzystało, lub mo­
gło korzystać z jednego pojazdu należy przy­
znać każdemu świadkowi część kosztów na nie 
go przypadających. Jeżeli zachodzą warunki 
przyz.nama kosztów przejazdu, a świadek od­
był drogę swoim pojazdem, wierzchem lub pie­
szo. to należy mu przyznać koszty przejazdu, 
jakie by mu się należały w- myśl rozporzą­
dzenia. —

Strawne należy przyznać w  wysokości 1— 
2 zł. za każdy dzień, jeżeli zaś świadek musiał 
przenocować w  miejscu przesłuchania —  wy­
sokości podwójnej.

Jeżeli t a  sanna osoba będzie przesłuchana w 
charakterze świadka w kilku sprawach karnych 
tego samego dnia, natenczas przyznaje się jpj

Subwencjonowanie żydowskiego kupie ctwa j drobnego przemysłu przez J, D. C . '

Wielki rezerwoar pieniężny żydowskiego 
kuniectwa i rzemiosła, jakim jest American 
Joint Distrubution Commiftee. subwencjonują­
cy sieć kas w Polsce, udzielających ■ żydom 
bezprocentowego kredytu, ogłosił sprawozdanie 
zo swych obrotów w roku 1529-ym.

Kas tych, jest ogółem na ziemiach polskich 
581. z tego na województwo warszawskie przy­
pada 69. krakowskie 61. lubelskie 58, biało­
stockie 57. lwowskie 40. stanisławowskie 30. 
tarnopolskie 41 i t. d. :

Uderzającą jest szczególnie gęsta sieć tych 
kas w Małopolsc'* (172) i — po Warszawie, 
najwyższa cyfra przypadająca na województwo 
krakowskie.

■ Z kapitału 19.86S.102 zl.. którym operowa­
no. przypada na wydane kredyty suma 
17.476.836 z!., a rozdzielonych w 175.055 po­
życzkach. Zasiłków bezrobotnych udzielono na 
kwotę 111.094 zł.

Cyfry te ilustrują rozmiary , pomocy finan-

naUżności  tylko raz craz rozdziela je pomię­
dzy wszystkie tc  sprawy równomiernie.

, Świadkowie, żyjący z zarobku dziennego, 
otrzymują za stracony wskutek wstawiennictwa 
zarobek wynagrodzenie; pracownicy fizyczni — 
3 zł. dziennie. . pracownicy umysłowi — 5 zł.

sowej. nie obciążonej żadnemi odsetkami, z ja­
kiej korzysta żydowski handel i drobny prze­
mysł w* walce konkurencyjnej z handlem i prze­
mysłem polskim. Rozgałęziona sieć organiza­
cyjna ułatwia docieranie strumienia kredyto- 
wegr do wszystkich niemal zaką tków ziem . 
polskich z wyjątkiem Śląska i Poznańskiego.!

i ostrego bezrobocia w Kanadzie/ należy ocze­
kiwać dalszego ograniczenia kontyngentu ro­
botników rolnych z Polski na wyjazd do Ka­
nady. Ograniczenie, to będzie zastosowane, w 
roku bieżącym również do imigrantów, mają­
cych udać się do Kanady na podstawie we­
zwań imiennych.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
'Warszawa 24 maja. Holandia 358.70, 359.60. 

357.80; Londyn 43.34 <4. 43.45, 48.26; Nowy Jork
, ,8.90. 8.92, 8.88; Paryż 34.97%, 35,06, 34,80; Praga

gdzie wskutek znikomej ilości żydostwa kasy - -
te nie mają nic do roboty. Natommst dotarły 
nawet na Pomorze (2 kasy), gdzie jednak rola 
ich jest. bardzo ograniczona (ogoleni 71 poży­
czek na 11.976 zl.).

Nje ulega wątpliwości, że współdziałanie 
takiej organizacji finansowej operującej kredy 
tern bezprocentowym i skierowanej wyłącznie 
do gospodarczego polepszenia bytu żydów w 
Polsce — jest dla handlu i przemysłu żydow­
skiego znaknmitem oparciem zwłaszcza w cza­
sie obecnego przesilenia gospodarczego. Polski 
handel i drobny przemysł nietylko że nie po­
siada takiej organizacji, ale nawet — te pla­
cówki kredytowe, które zdołały się utrzymać, 
kierowane są często do celów politycznych, 
nie roniących nic wspólnego z istotnem. J naj- 
ważniejszem swem zadaniem.

OGRANICZENIE IMIGRACJI ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH DC KANADY,

Skutkiem niepomyślnego stanu rynku pracy i

26.45%. 26-52, 26.38%; Nowy Jork wypłaty tele­
graficznie .8.92, 8.94, 8.90; Szwajcaria U2.54, 
172.96. 172.11; Wiedeń 125,80, 126,11, 125.49; Wio­
chy 40.75, 46.87, 46,63; Berlin w obrotach prywat­
nych 212.88.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 24 maja. Bank Dyskontowy 116. 

116.90 — Bank Polski 172 — Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych 72>4 — Cukier 35% — Lilpop 
28, 28%, 28 — Norblin 57 — Ostrowiec ser. B. 
61 — Rudzki 20.

Potyczki: 4% premjowa inwestycyjna 110 — 
5% dolarowa 64 — 5% konwersvjna 55 — 1%  
stabilizacyjna 86% — 10% kniejowa 104 —
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

! GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 24 maja. Paryż 20.27. Londyn 25.12%, 

Nowy Jork 5.17, Bclgja 72.10, Włochy 27.09 3/8, 
Hiszpanja 63.60, Ilolandja 207.80. Berlin 123.35. 
Wiedeń 72.93. Sztokholm 138.60. Oslo 138.35, &«-, 
penhaga 138.35. Sofja 3.74%, Praga 15.33, War­
szawa 58.00. ;■

<j -
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W Chinach komunistyczna zawierucha
Moskwa (PAT). P rasa  sowiecka podaje o 

•sukcesach wojsk komunistycznych w  Chinach. 
Oddziały te zajęły już częściowo 60 powiatów 
prowincji Szan-Si. N a  zajętem terytorjum wy* 
puszczono nową, walutę i marki pocztowe, ze 
znakami sowieckiemi.

W Norwegii utworzono fundacją Nansena.
Berlin (PAT). Z Oslo donoszą urzędowo: 

.W®dhig testamentu  Nansena jedna czwarta 
część jego majątku przypada fundacji Nansena, 
k tó ra  została utworzona w Norwegji, po ekspę" 
dycji Nansena na  biegun północny. W ysokość 
tego udziału ma wynosić 90.000 koron.

ZEPPELIN ODLECIAŁ DO RIO DE JANEIRO.
Berlin (PAT). Z Pernambuco donoszą, że 

sterowiec hr. Zeppelin wystartował w piątek 
o godz. 5-tej przed północą, czyli w sobotę o 
godz. 3.25 rano, według czasu środkowo euro­
pejskiego. do lotu do Rio de Janeiro.

A --------------
Wyszedł świeżo 

Z arysu  d ogm atyk i Ks. pro/. Sicniatyckieyo

T O M  in -ći 
O Ł A S C E  I C N O T A C H  

W L A N Y C H
i jest do nabycia w Księgarniach i a Autora 

Kraków, Jabłonowsk ch L. 28.

Rugi w szkolnictwie.
Kielce (Tolef. ;wł.) W Miechowie został prze­

niesiony w  stan nieczynny- dyrektor tamtejsze­
go gimnazjum państwowego, p. Tadeusz Lech.
Decyzja ta. dotknęła człowieka wielkich zasług 
n a  polu tworzenia szkolnictwa w Miechowie, 
k tó ry  gimnazjum zorganizował, własną pracą 
i energją, znajdując potrzebne na ton cel środki 
i już skompletowane, zarówno pod względem 
persomalu nauczycielskiego, jak. i inwentarza 
przyborów j pomocy szkolnych —- oddał do 
dyspozycji państwa.

Decyzja min. Czerwińskiego wywołała w 
Miechowie zdumienie. Wysłano delegację, k tó­
ra  będzie zabiegać1*© cofnięcie te-go giouzasą- 
dnionego i krzywdzącego przeniesienia.

Owumilloncws straty wyrządzone' przez 
burzę w pow. s to łp e e k k

Nowogródek (PAT). W niemniejszym sto­
pniu jak powiat baranowicki. ucierpiał wskutek 
ostatniej burzy powiat stoipecki. Lustracja, 
dokonana przez wojewodę nowogródzkiego wy­
kazała. że burza nawiedziła 23 miejscowości 
powiatu stołpeckiego, niszcząc w' większości 
tychże zasiewy. Ogółem straty  w obydwóch 
powiatach, wyrządzone przez burzę i grad wy­
noszą okcio 2 i pół miljona złotych.

Gdyby Gdańsk i korytarz wcielono do Niemiec...
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE DR. STRASBURGER A.

Paryż (PAT). Na zaproszenie zarządu do­
tacji Carueggiego dla pokoju międzynarodowe­
go dr. Strasburger, generalny komisarz Rzpli­
tej w Gdańsku, wygłosił wczoraj odczyt o 
Gdańsku, jako  porcie polskim. Dr. Strasburger 
przedstawił ca łokształ t zagadnień gospodar­
czych na terenie Gdańska i tzw. kory tarza  poi* 
skiego. Przypomniał on niedawny wywiad, 
udzielony przez ministra Benesza dziennika­
rzom niemieckim, którym oświadczył czecho­
słowacki minister spraw zagranicznych, że nie 
może zgodzić się na Anschluss, gdyż 60% han­
dlu zagranicznego Czechosłowacji, znalazłoby 
się pod kontrolą Niemiec. ,,Gdyby Gdańsk i 
korytarz polski zostały wcielone do Niemiec" 

-  zaznaczył dr. Strasburger —  „to już nie 
60%, o które obawia! się minister Benesz, lecz

80 w handlu zagranicznego Polski, znalazłoby 
się pod kontrolą Niemiec, co równałoby się 
utracie przez Polskę niepodległości". *

. .Polska11   oświadczył dalej dr. Strasbur-
ger, —  „s tara  się również o rozszerzenie środ­
ków komunikacyjnych między Rzeszą niemiec­
ką i Prusami Wschodniemi. Nie wątpię, że 
Polska gotowa jest do uczynienia jeszcze wię­
cej. niż wymagają przyjęte na nią zobowiąza­
nia, aby polepszyć sytuację, w jakiej znajdują 
się obecnie Prusy Wschodnie, lecz trzeba dla­
tego. aby Polska miała zapewnione całkowicie 
bezpieczeństwo. Wszelkie dyskusje o jakichś 
korytarzach, mogą tylko wstrzymać rozwój 
gospodarczy zarówno Gdańska, jak i sąsiadu­
jących z nim terytorjów Prus Wschodnich". 

 o -----------

Ambasador Wiilys wręczył Prezydentowi Rzplitej
listy uwierzytelniające.

Warszawa 24. 5. (PAT). Prezydent Rzplitej 
przyjął dziś na Zamku F. Johna Willysja am ­
basadora Stanów Zjedn.. k tóry  złożył swe listy 
uwierzytelniające. Ambasador Stanów Zjedn. 
przybył w towarzystwie dyrektora  protokołu 
dyplomatycznego p. Romera samochodem P. 
Prezydenta Rzplitej.

W  sali tronowej wyszedł na spotkanie am­
basadora p. wiceminister spraw zagranicznych 
Alfred W ysocki. Prezydent Rzplitej oczekiwał 
w sali rycerskiej w  towarzystwie ministrów: 
sprawiedliwości, Cara, robót publicznych. Ma- 
takiewieza. i przemysłu i handlu K wiatkow­
skiego.. .Wręczając listy uwierzytelniające Am­
basador Ameryki wygłosił dłuższe przemówie­
nie, na które odpowiedział Prezydent Rzplitej.

Po przemówieniach Prezydent Rzplitej udzielił 
Ambasadorowi prywatnego posłuchania w sali 
marmurowej. Po skończonej audjeneji Amba­
sador odprowadzony został z temi samemi ho­
norami, jakię mu oddano przy przybyciu.

AMERYKA ZDAJE SOBIE SPRAWĘ 
Z ROLI POLSKI W EUROPIE.

Warszawa 24. 5. (Teief. wl.) W soboto wie­
czorem przyjął nowy ambasador Stanów Zje­
dnoczonych w Warszawie p. Wiilys przedsta­
wicieli prasy i oświadczył im. że Ameryka zda­
je sobie sprawę z roli Polski w Europie i dla­
tego podniosła poselstwo do godności ambasa­
dy. P. W iilys zamierza kłaść główny nacisk 
na sprawy gospodarcze.

IC C

Antypolskie demonstracje szauiisów w Kownie.
Warszawa, 24. 5. (Tclef. wł.) Wo czwartek 

wieczorem w  Kownie szaulisi i  studenci w licz­
bie około półtora tysiąca  osób zebrali się przed 

katedrą, gdzie wygłoszono szereg .przemówień 
antypolskich. Zebrani rozdzielili się następnie 
na trzy części i urządzili demonstracyjne po­
chody. Jeden z pochodów zaatakował gimna­
zjum polskie, gdzie mieści się towarzystwo

-Pochodnia", obrzucił gmach kamieniami, w y­
bijając wszystkie szyby. Druga grupa zdemolo­
wała nowo założoną księgarnię polską „Stella", 
zaś trzecia wybiła szyby w kawiarni polskiej 
Terkowskiego. Jeden z oddziałów szauljsów 
wdarł się do redakcji „Dnia Polskiego" i zde­
molował urządzenie redakcyjne.

-MU,

P. Matuszewski stara się obalić zarzuty
p. Czechowicza.

O d z n a k i dla Stowarzyszeń — f iw o ż d z ic  
do Sztandarów I o k u c i a  — PH e  r  b y  
I m o n o g r a m y  craz p i e c z ę c i e  i wszelkie 
roboty w zakres r y t o w n ic t u a  wchodząca 

wykonuje x 
POLSKI ZAKŁAD RYTOWN0CIY

J. W ALENTA
K ra k ó w , Sław kow ska 3 , (HotelSaski)

W Sejmie cisza.
Warszawa, 24. 5. (Tclef. wł.) W  ciągu so­

boty  zapanował w życiu politycznem zupełny
spokój. Większość posłów wyjechała do do­
mów. K w estja  złożenia podpisów pod wniosek 
o zwołanie Senatu nie została rozstrzygnięta, 
gdyż' odpowiedniej liczby senatorów niema 
w  Warszawie. Prawdopodobnie rzecz ta  będzie 
zadecydowana dopiero w  pierwszych dniach 
czerwca.

Wywiad b. ministra Czechowicza wywarł 
bardzo silne wrażenie. „Gazeta Polska" tak  jak 
gdyby nic o tern nie wiedziaia. natomiast 
„Dzień Polski" i „Kurier Poranny" bardzo ostro 
zaatakowały p. Czechowicza. Późnym wieczo­
rem P A T  ogłosił odpowiedź min. Matuszew­
skiego.

N a  tem at niepewności sytuacji przed dniem 
23 hm. opowiadają sobie ciekawą, historię. Mia­
nowicie we czwartek wiec-zorem urzędnicy do 
późnego wieczora mieli układać w  prezydium 
rady ministrów ewentualną mowę prenijera, 
z którą miał wystąpić przed Sejmem. Z drugiej 
'•trony centrolew opracowywał deklarację.

Warszawa 24. 5- (Tclef. wł.). W ogłoszonej 
przez P a ta  .odpowiedzi na wywiad min. Cze­
chowicza, min. Matuszewski uchyla całkowicie 
momenty polityczne, odsyłając j n do oświetle­
nia prenijera. Min. Matuszewski odpiera twier 
dzenia, min. Czechowicza, żo kapitał zagranicz­
ny omija Polskę i że przerwa dopływu kapita­
łu zagranicznego nastąpiła z początkiem 1929 
r. z powodów natury wewnęfrzno-politycznej. 
Ostatnia pożyczka nastąpiła w* łipcu 1928 r. 
i od tej pory do większych pożyczek nie d o ­
szło.

Przyczyną tego jest sy tuac ja  w Stanach 
Zjednoczonych. Rokowania o kredyt zagranic* 
ny miały stworzyć początkowanie polskich 
emisyj na rynkach zagranicznych i stanowić 
dla nich kluczowe oparcie tern bardziej, że by­
ła nadzieja na zmianę francuskiej polityki wo. 
hec emisyj zagranicznych. Drożyzna pieniądza

w Ameryce odciągnęła kapitału europejskie do 
lukratywnych lokat na amerykańskiej giełdzie 
akcyjnej.

Realizacja emisji Centr. Ranku Ziemskiego 
musiałaby nastąpić n a  .warunkach .zbyt nieko­
rzystnych. To było powodem odroczenia ze 
strony Polski, a nie jak twierdzi p. Czecho­
wicz, wycofanie się kapitalistów zagranicz
nych. Od lis topada następuje odprężenie na 
rynku emisyjnym.

Banki przygotowują m i s j ę  skomercjalizo­
wanego długu niemieckiego, w którego upły- 
nieniu są same finansowo zainteresowane. 
Prcpczyeyj pożyczkowych w  okresie 1929 nie 
brakowało, twierdzi p. Matuszewski. Tranzak- 
cja gotówkowa w wysokości 20 rriljcnów do 
larów na sfinansowanie dostawy wagonów dla 
kolei przez przemysł krajowy doszła do skut­
ku.

■ - .V

Skład tymczasowej Rady miejskiej we Lwowie.

Pończochy damskie i dziecinne
fc ogrom n ym  w y b o rze , skarpetki, rękawiczki 

ohusteczki do nosa, fartuchy i czepeczki dla służby 
poleca:

ZOFJA AKSAKOWA
Kraków, Wiślna 4.

Ka składzie wszelkie przybory doszycia i haftu,

Lwów, 24. 5. W  dniu dzisiejszym p. woje­
woda lwowski Goluchowski wystosował pismo 
do p. Józefa Neumanna. byłego ’ prezydenta 
miasta Lwowa. W piśmie tom p. wojewoda 
stwierdza, że z powodu uchylenia przez Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny decyzji wo­
jewody lwowskiego, rozwiązującej poprzednią 
radę miejską, obecnie powołuje się nową Tym­
czasową Reprezentację Gm. m. Lwowa, mającą 
charakter przejściowo mianowanego organu.

Sprawa Tymczasowej Reprezentacji Gminy 
m. Lwcwa zostaje równocześnie załatwiona 
esobnem zarządzeniem. To osobne zarządzenie 
zostało wystosowane do obecnego komisarza 
rządu prof. Na doi skinęo. W piśmie do komisarza 
rządu pref. Nadolskiego p. wojewoda Gołu- 
chowski zawiadamia go, że w związku z wy­
rokiem Naiw. Tryb. Adffiin. oraz w  związku z 
powiększeniem terytorium m. Lwowa ustala 
cgóhią liczbę członków Tymczasowej Reprezen­
tacji na 130 osób.

Do Tymczasowej Rady Miejskiej powołuje 
p. wojewoda wszystkich radnych miejskich, wy­
branych w r. 1913, którzy zasiadali w poprzed­
niej Radzie Miejskiej do dn. 3-0 sierpnia 1927 r. 
i oświadczyli gotowość przyjęia mandatu.

Są, to bp.: Andrzej Marjan. Biernacki Kon­
stanty, Cha.jes Wiktor, dr. Chiamtacz Marceli. 
Ciechanowski W ladrsław. Demeter Michał. 
Dwernicki Tadeusz, Dziwiuski Placyd, Felsztyn

Herman, Głąbiński Stanisław. Harflinger Tade­
usz. Horwat Dionizy. Kotowicz Józef. dr. K a r ­
kowski Stanisław, Kwiatkowski Roman. Le­
wicki Aleksander, Noumann Józef. dr. Pazdro 
Zbigniew, Poratyński Jan. dr. Pieraoki Jan. 
dr. Pisek Wilhelm, dr. Próchnicki Zdzisław 
Rybicki Tadeusz. Schirmer Józef. dr. Schleichcr 
Filip, dr. Sokal Rubin. Soupper Antoni, dr. Ste- 
słowicz Władysław, dr. Szpondrówski Maksy­
milian. Szydelski Stefan. Tbom Maksymiljau. 
senator Tliullie Maksym., Toczyński Józef. 
Weich Aleksander. Wjodzimirski Walery. Zi- 
wojski Michał, Zgórski Józef.

Prócz tych radnych, którzy pochodzą z wy­
borów w r. 1913, powołuje p. wojewoda do no­
wej Tymczasowej R ady  Miejskiej następujące 
osoby: Awina Józefa, dra Baczewskiego Stefa­
na, Baczyńskiego Karola Baczyńskiego Micha­
ła, Beresia Antoniego. Bilbela Salomona. Bran- 
.staette.ra Wilhelma, dra Brzeskiego Józefa, iirż. 
Brzozowskiego Jana. Buszka Władysława, dra 
Chelińską Marję. Chołodeekiego Witolda. Chy­
lińskiego Konstantego, inż. Darzwauskiego S te­
fana. Decykicwieza Włodzimierza,, Deszberga 
Romualda, d ra  Domaszewieza Aleksandra. 
Drewniaka Antoniego, Drzym uch o ws ki ego T a ­
deusza, Eberbacha Zygmunta. Eplera Romana, 
Folmesa Józefa, Glazermana Maksymiijana, dra 
Goera Fran., Hałperna Bernarda, Ilausnera Ar­
tu ra  (poseł n a  Sejm), dra Herschtala Samuela,
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Hoschelesa H enryka- dra Howykowiczd Alfr., 
Huberta Stanisława, Iżyka Franciszka, Jan ic­
kiego Stanisława, Jaw orską Marję, Jaege ra  Ig­
nacego Kasprowicza Szymona, d ra  Klaftyną 
Ceeylję. Kelleskrausową Marję, Kolbuszowskie- 
go Michała, Krykiewieza Marjana, d ra  Kubalę 
Wawrzyńca, dra  Kulczyńskiego Stanisława, 
Kopczyńskiego Aleksandra, Korczyńskiego Zy­
gmunta, Koszyka Andrzeja. Kwiatkowskiego 
Emila. Langa Leopolda. Laskowickiego Broni­
sława. Liebhardta Leopolda, Lisowskiego Kon­
rada. Lifwinowicza Józefa, dra  Loewenherza IŁ, 
ks. Łopatyńskiego Dałnjana. Łukasiewicza J ó ­
zefa, Łysiaka Aleksandra. Maksymowicza K a­
zimierza, Majewskiego P.,  Matzkego W ładysła­
wa. Meibauma Wacława. Mudraka Juljana, dra 
Neumanna Józefa, dra Nowaka-Przygodzkiego 
Antoniego. Orusteina Józefa. Pammera G usta­
wa, dra Rutfclda Adolfa, dra Rosenkrantza 
Leona. Rubla Leona. Ruffa Salomona, d ra  
Scbmoraka Emila, Skalaka Bronisława, dra 
Stroińskiego Zdzisława (poseł na  Sejm), Suessera 
Henryka. Szczyreka Jana,  .Śliwińskiego Hipoli­
ta, dra Stefkę Kamila. Stefanowicza Józefa, 
Szasta Stanisława, Talarka  Stanisława, Tar­
nawskiego Piotra. Termickija Włodzimierza, 
Towaruiekiego Karola. Uwierę Antoniego, W ah­
la Leona. Wallacha Szulima, d ra  Was sera Ozja- 
sza. Weigela Kaspra, dra Wereszczyuskiego 
Antoniego. Wójcickiego Franciszka, dra Za­
krzewskiego Stanisława, Zajączkowskiego Mi­
kołaja. Ins. Żaka Władysława, żelażkiewicza 
Kornela. Ży gul skiego Zdzisława.

 ̂ Wymieniwszy nowych radnych p. wojewo­
da zawiadamia komisarza prof. Nadolskiego. 
że nowa Rada miejska wybierze prezydenta 
miasta i czterech wiceprezydentów. W razie 
opróżnienia z jakiegokolwiek powodu mandatu 
członka powyższej Rady p. wojewoda uzupełni 
ubytek przez powołanie nowego członka z tej 
grupy, do której należał radnv ubywający. 
W celu wykonania powyższej decyzji p. woje. 
woda Goluchowski wzywa p. komisarza prof. 
Nadolskiego, by wezwał członków nowomiano- 
wanej Rady do zebrania się pod przewodnict­
wem najstarszego wiekiem członka dla dokona­
nia wyborów1 prezydjum.

Klub , Chrześcijańskiej Demokracji będzie 
liczył w nowej Radzie miejskiej 9 członków.

Przewrót w sztuce fotograficzne!

NAJNOWSZY CUD TECHNIKI

6 zdjęć w 6 dowolnych pozach za Zł. 2*50
do odebrania w ciągu 7 minut. 

Fotografie te są trwale (nie i la minutę) 
i nadają się do paszportów i wszelkiego ro­

dzaju legitymacji.

P H OT OM AT O N
Kraków, Rynek Główny 20 lii Brłtk!!L’

D cm a jsta rszeo o  sk ła d u  fo r te p ia n ó w  f ir m y
W ł a d y s ł a w  B o S o ń s k l
K r a k ó w ,  Rynak główny L. 34.
nadeszły now e transporty  fortepianów 

pianin firm krajow ych i zagranicznyc h 
k tóre można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na  dogodne spłaty. F irm a 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw owych sal bez przym usu kupna

\
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łosi III J i p a l f ' I
(Ks. Dr. M. Sieniatycki. prof. Uniw. Jagiełł. 
„Zarys Dogmatyki Katolickiej’' t. UL o Łasce 
i cnotach wlanych. Kraków 1030. Nakładem 

Autora).
‘Złotemi zgłoskami wypisuje Ks. Prof. Sie- 

c ia tyck i imię swo w Iństiorji polskiej literatury 
teologcznej. Oto przed niedawnym czasem wy­
dał on, nie żałując ni trudu ni grosza, trzeci 
tom dogmatyki katolickiej, —  pierwszej w ję­
zyku polskim o tak  szerokim zakresie i grun- 
tcwnem opracowaniu. Poprzednie tomy spotka­
ły się z bardzo przychylną oceiną krytyków: 
podnosili jasność wykładu, gruntowność opra­
cowania, nie wahali się stawiać pracy Kg. prof. 
S. na  równi z klasycznemu podręcznikami 
Dogmatyki katolickiej w obcych językach.

Ostatnio wydany tom trzeci, nie wątpię, bę­
dzie ta k  samo życzliwie przyjęty przez facho­
wych krytyków, choć w rzeczy samej zasłu­
guje n a  większą ich uwagę i pochwały. Pod 
względem metodycznym Autor trzyma się tych 
samych zasad, oo i w tomach poprzednich, — 
ale opracowanie przedmiotu t. j. trak ta tu  o 
Łasce wydaje się bardziej gruntowne i obszer­
niejsze; ponadto, wyczuwać można, że t rak ta t  
ten opracowany jest z większem umiłowaniem 
przedmiotu, co się ujawnia w bardziej szcze- 
gólowem traktowaniu i wyezerpująeem omawia 
niu licznych zagadnień, z Ł ask ą  związanych. 
Dogmat katolicki o Łasce Bożej i stosunku jej 
do duszy ludzkiej jest  bardzo ważny dla każ­
dego katolika, a  zagadnienia o charakterze 
Łaski -Bożej, o jej działalności w człowieku, o 
■wzajemnym stosunku Boga do człowieka laską 
obdarzonego i uświęconego muszą interesować 
każdego, k to  się mad życiem swojem zastana­
wia, a  tembardziej k to  życie duchow-e prowa­
dzi. Tysiączne pytania, które stają przed umy­
słem. w większości wypadków są  mierozwią.za- 
nemi zagadkami. Otóż Autor, głęboki znawca 
życia duchowego, rozumiejący doni-oslość do­
gm atu  o Łasce w* życiu człowieka, znacznie 
więcej włożył trudu przy opracowaniu tego 
trak ta tu ;  bez wahania też można powiedzieć, 
że t rak ta t  ten  wypadł najlepiej i jest najgrun- 
towniejszy. —  Drugie zagadnienie w tym to­
mie, które również każdego katolika wielce 
interesować winno, jest rozdział o wierze. 
Wpływ rozumu i woli w7 akcie wiary jest czę­
sto  omawiany, przez autorów, niejednokrotnie, 
niestety, mylnie, gdy woli i uczuciu przyznają 
zbyt wielką rolę. Autor podaje i mocno uzasa­
dnia naukę katolicką, umiejętnie rozgranicza i 
wykazuje właściwą, i odpowiednią rolę obu czyn 
ników. twierdząc, że wiara jest aktem rozumu, 
ale zostającego pod rozkazem woli. Anabza 
aktu wiary, czyli psychologiczne motywy wia­
ry. jest  przeprowadzona po mistrzowsku, w 
opracowaniu można stwierdzić głęboką znajo­
mość nietylko rzeczy samej, ale też duszy 
ludzkiej.

Dwa te  zagadnienia o Łasce i wierze, na 
które tu  zwróciłem uwagę, są m-oże najtrud­
niejsze w tec-lo-gji. Autor byt świadom takiego 
stanu rzeczy, i dlatego często, przewidując, 
możliwą niejasność lub trudności, po uzasadnię 
niu tezy. sam wysuwał i stawiał zarzuty, które 
następnie wyjaśniał, aby p-rzcz to prawda kato-

S it e r a t u r a  i  te a tr .
„Skamandrowa" dobudówka literatury 

polskiej.
J a k  donosi ostatni (31) numer „Myśli Naro­

dowej" ukazały się w trzeciem wydaniu ,.Dzie 
ję literatury polskiej" Wojciechowskiego jako 
podręcznik szkolny z przedmową, pro-f. I. Chrza­
nowskiego. Dla zaktualizowania podręcznika, 
zostało napisane zakończenie, obejmujące lite­
raturę powojenną. Dobudówka ta, dokonana pió 
rem pro-f. Aleksandrowicza, przedstawia się 
dość ciekawie. Na 27 stron tego rozdziału, 16 
przypada na literaturę „Skamandra". Ja k  roz­
dawnictwo laurów wypadło, damy dla przykła­
du parę cyfr. Tuwimowi poświecono 200 wier­
szy, Słonimskiemu —  120, Wyspiańskiemu —  
100. Reymontowi —  62, Wit-tlinowi —  32. Be­
rentowi —  9, Rostworowskiemu   8, Weys­
senhoffowi   8, Siedleckiemu —  pól wiersza.
Nowaczyńskiemu. Milaszewiskiemu - -  nic. 
„PRZESTĘPCY" JUŻ NIE WRÓCĄ NA AFISZ 

W WILNIE.
Głośny skandal zc sz tuką anarchisty nie­

mieckiego, F. Bruecknora „Przestępcy’1 (w prze 
kładzie kom-unisty polskiego, S. R. Stand ego), 
k tó ra  została zdjęta z afisza teatru miejskiego 
-w Wilnie na skutek protestów ze strony tam­
tejszego społeczeństwa — został zlikwidowany. 
Dyr. Zelwerowicz zgłosił dymisję, której jednak 
magistrat (z prezydentem Czyżem, , socjalistą 
na czele) nie przyjął. Dyr. Zelwerowicz zażą­
dał odpowiedniego przeproszenia za brak zau­
fania do jego linji repertuarowej i będzie pra­
cował z pomocą podkomisji teatralnej jako 
organu doradczego. „Przestępcy11 jednak już 
na afisz nio wrócą. 1

fz&otmietwwo.
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licka lepiej była uzasadniona i wszechstronnie 
oświetlona.

Nie -wątpię też. że — i ten tom Dogmatyki 
będzie przyjęty z wdzięcznością zarówno przez 
kapłanów. . jak też przez świeckich katoli­
ków.   co dla Autora będzie realną i skutecz­
ną pobudką do wydania ostatniego to n u  Do­
gmatyki — o Sakramentach. J. .

Ministerstwo chce unormować 
szkolnictwo prywatne.

Ministerstwo oświaty zmieniając- dotychcza­
sową taktykę w stosunku do szkolnictwa pry­
watnego, postanowiło unormować -panujące 
w niem stosunki. W  tym celu -przygotowywuje 
rozporządzenie, któro ma z jednej strony ustalić 
prawa i obewązki koncesjonarjtisza (-właści-c-ie- 
la) szkoły, dyrektora i nauczycieli. z drugiej 
wskazać organom nadzorczym, na co na-leży 
■zwracać uwagę przy stawianiu wniosków o na­
dawanie szk-olom p-raw.

W  związku ' z tern odbyły się w wydziale 
szkół średnich Ministerstwa oświecenia trzy 
konferencja pod przewodnictwem naczelnika 
wydz. p. Pierac-kiego, w których uczestniczyli 
wizytatorzy -ministerjalni oraz dyrektorzy i 
nauczyeidle szkół prywatnych. ,

PROJEKT REFORMY EGZAMINÓW 
WSTĘPNYCH DO GIMNAZJUM. 1

, W minist. oświaty odbywają się konferen­
cje w sprawie wprowadzenia nowego progra­
mu Szkolnego dla trzech najwyższych oddzia­
łów szkoły powszechnej j pierwszych trzech 
klas szkoły średniej. Wśród rozmaitych pro­
jektów zasługuje- na uwagę projekt zmiany do­
tychczasowego sposobu badania kandydatów 
do pierwszej klasy gimnazjalnej.

Dotychczas przypuszczenie do gimnazjów 
po skończeniu 4 klasy  powszechnej zależało 
od dodatniego wyniku krótkiego egzaminu. Nie 
jednokrotnie mimowolnio egzaminatorzy popel 
niali krzywdę dziecku, biorąc jego zastraszenie 
za brak wiadom-ości. Ażeby zapobiec tego ro­
dzaju wypadkom, ministerstwo zamierza zre­
formować w zupełności te egzaminy. Reforma 
będzie polegać na tern. iż kandydaci do pierw­
szej klasy gimnazjalnej będą przez 'tydzień 
uczęszczać pod koniec roku szkolnego do gi­
mnazjum i tom -w swobodnej pogawędce nau­
czyciel gimnazjalny będzie miał sposobność 
obserwowania uzdolnienia > poszcnególńyc 
obserwowania uzdolnienia poszczególnych 
dzieci.

Trzeba zaznaczyć, że projekt t-on będący 
wynikiem ankiety, którą nvn. swego czasu ro­
zesłało do kilkuset i osób •-kompetentnych w 
sprawach nauczania, nie jest niewątpliwie osta­
tecznym i zapewne ulegnie jeszcze wielokrot­
nym zmianom, zanim uzyska formę obowiązu­
jących przepisów,

Przepuklinowe Pasy
pachw inow e, pepkow e. udow e

Brzuszne
Suspensoria, r>rostotrzvmacze
Pończochy, gaersows
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Na Orkanowy zgon.
Wroslem w Twą twardość, Ziemio 
smrek na skalistej uboczy, 
gdzie jeno mroki niezjaśnione drzemią 
i smutek serce omroczył.
Kędy sietniaezy zagon i w nędzy 
kruszy się człek,
,fcu Tobiem wsiowy, Bracie, coprędzej,
z pomocą biegi. t
Pieśń słodką w gęślach niosąc, jak kwartę
gęstego miodu, długo
krzepiłem piersi tragicznie zżarte,
przez nieserdeczny ugor.
I choć wiotczała dłoń, przecież, najszczerzej 
sprzęgło się życie z Podhalem.
Dzisiaj mi trzeba —  na cmentarne leże 
i zaementarne hale...
Łamie się syn Twój, moja głaźna Ziemio: 
smrek na skalistej uboczy, 
gdzie jeno mroki, jako ślepce, drzemią 
i smutek serce omroczył.

WINCENTY HLOUSZEK.

f a o r f .
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Przykłai godny naśladownictwa!
J a k  donosi ..Polonia11 były długoletni „In­

ternacjonał", a ostatnio kapitan związkowy 
Węgier, Pataky złożył swój urząd. Powodem, 
który go skionił do tego kroku, była katastro­
falna klęska węgierskiej reprezentacji z Wło­
chami 5:0. W przyszłości urzędu kapitana 
związkowego na Węgrzech nie będzie spełniała 
jedna osoba, lecz zastąpi go komplet, złożony 
z 4 osób.

Wiadomością tą powinna zainteresować się 
szczególnie nasza magistra tura piłkarska i, 
idąc za dobrym przykładem, zmienić dotych­
czasowy, dyktatorski system w zestawianiu fa ­
talnych reprezentacji ,  na wystę.py międzynaro* 
dowe, które narażają nas na kompromitację 
w oczach zagranicy!

Zawody sportowe w dniu ?5 b. m.
Ł. T. G. S WISŁA.

Po raz pierwszy w Krakowie wystąpi dziś 
..benjammek" Ligi — Ł. T. G. S. -i rozegra 
mecz o mistrzostwo z Wisłą o godz. 5.30 pop. 
na boisku T .S. „Wisła11. Drużyna łódzka przy­
bywa w najsilniejszym składzie.

1 Rozgrywki o mistrz, klasy A 
. odbędą się dzisiaj na nast. boiskach: boisko 

Wisły, godz. 11.15 Metal (Tarnów)— Wisła Rez, 
boisko Olszy. godz. 10.15 Legja— Olsza i bo­
isko stadjonn garnizonowego, godz, 1 0 .3 0  
Pod górze—Wawel.

ŁOBZOWIANKA— W AWEL.
Zawody o mistrz, klasy B. rozegrane zo« 

sfaną o godz. 3 pop. na boisku „Legji" przy 
Alei 3-Maja. .

Mecz tennisowy.
o mistrz, okręgu Śląsko-Krnkowskiego po­

między Katowickim KI. Tenis, a miejsc. Soko­
łem odbędzie się na kortach Sokoła obok boi 
ska Wislv. Początek zawodów - o godz. 9 .3 0*■ v O
rana
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FABRYKA FIR A N E K
.. połączeniu fabryki ip- r MUCSEl&Ł W E I Y Z

waniem — odwiedzi NOWO-OTWART? OODZSAt mej f/rrry składem , m o^em  ustanowić n ad z wycznj n isk ie  Siraktów
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Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z  A “
Kraków, ul. Studencka 141 I. p*
prowadzą ustne IbYcJb na kursach zbiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowują w  drodze 
korespondencji, zapomocą świeżo, Drzez fa­
chowych profesorów opracowanych skryp­
tów, wskażówek, programów i tematów.

Kursy powyższe dzielą się na:
1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 

typów i seminarium naucz. ^
2V Kurs średni 5-ta i fi*ta kl. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). K u rs  7-miu klas szkoły powszechna).
5). Kurs przygotowujący do egzam inu spaclal- 

nego, uprawniającego do skrócone! służby
wojskowe!.

U w a g a !  Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzym ują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tem aty z 5 -c iu  
głównych przedmiotów do opracowania. i

N a  kursach „WIEDZA* wykładają najwy 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo. 
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać b ezp ła tn y ch  p ro sp ek tó w .

n m  m  i
N A  SEZOIN. W1DSEWWY i  L E T K I
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzu tk ', Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ f S k a  Właść. JAN HAHUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329

isan

Jut wyszło

31-gśs n o w e  wydanie
i jest do nabycia

v/ Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13,

C hautard  J. B . D om  O. C. R., Życic 
w ew nętrzne a duch Apostolstwa, 
(tłumaczyła R. Łubieńska z przedmową 
Ks. Metropolity Sapiehy)

Cena zf. 4*—
Przy wysyłce na zam ów ienia zamiejscowe . 

dolicza się rzeczyw ista kaszta porta.

H A l lO  Maszynki
b o M S E S A !

Niema maszynki do wyrzu­
cenia, każda musi mleć 
reperow ana tylko w firmie

J. MYSZKOWSKI
Kraków, Dietlowska L. 46.

' K O S Z U L E
Krawaty — Kape l us z e  
Obuwie — Skarpet k i  
Rękawiczki — Wal i zki  
Kufry poleca w wielkim 

- wyborze najtaniej 
AU BON MARCHE 

Kraków, ul. Szpitalna 11

PIE3WS7.0RZĘDNY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„A ETER H ITA S"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. te ,. 4047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

da najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwto'<

za g o tó w k ę  i na ra ty .
Ceny um iarkowane.

Zg i n a ł
Marczewskiego

RĘKAWICZKI
BEZPŁATNIE
czyści się za okazaniem 
kuponu,  który przy 

j zakupnie nowej parv
DAJE 

F. LUBAŃSK9
Kraków,

I Ut. ś u  A n n y  L. 2

T a p c z a n y
otomany, poduszki z tra­
wy morskie.' i włósienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do ioz 
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje

'tapicer, św. Tomasza 4

iudex Ludwikf 
stu-

I denta Uniwersytetu Jog 
IZnalazca zechce go odda< 
|jw D z i e k a n a c i e  Ftłozo 

ficznym:

M le r o w n ic z k e  zakfa- 
du sierót, młoda ener- 

Jigiczna, obdarzona uzna- 
1 niem przełożonych, kocha 
ljna przez dziatwę, pragnę 
|jłaby przenieść się na inni 
j| nodobne stanowisko. Zgłe 
| szenia w „Głosie Narodu* 

pod .Zanfanie*

& iL m Y ~
artystyczne —  dywany, pa-
<iaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec" Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 3169.

d o

. p o  #*spo  j e ?

Gotowe p o m n i k i
granitowe i marmurowe 
ze składu, również wyko­
nanie tychże według ry 

sunków poleca firma 
Bracia Trembeccy, Kraków,, 
ul. Rakowicka 9. tel. 2710|

ZI OŁA L E C Z N I C Z E
we d ł u g  przepisów sła­
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy, 
skl eroz i e ,  artretyzmowi, 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej. Adres:

, Liszki — Apteka.

Włd&wc* za „Głos Narodu'1 gkę t ogr. odpow. fc. Holeksa. ftodałróor nacaęłny J_a> Matyasik. Redaktor odpowiada. Dc. Józef Warchalowsai. Drukarnia „Głoei Narodu11 pod zart, fi, Fęrka.


